
Po 14 posiedzeniu Sejmu

»Projekt budżetu w komisjach 
» Edukacja młodzieży

DWUDNIOWE, czternaste w  nowej kadencji, posiedzenie ple­
narne Sejmu jest już za nami. Przypomnijmy więc, w  skrócie 
węzłowe tematy parlamentarnego poniedziałku 1 w torku: dwie 
nowe ustawy, dwa tzw. pierwsze czytania projektów ustaw, 
uzupełnienie składu Trybunału Konstytucyjnego oraz odpowie- 
dal na interpelacje i  zapytania poselskie.
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O PIERWSZEJ ustawie, doty­
czącej przyjęcia nowej w ersji

Wizyta M. Gorbaczowa 
w Indiach

D E L H I P A P . Środa jest drugim  
dniem  o fic ja ln e j w iz y ty  p rzy jaźn i 
M ichaiła  G orbaczowa w  Indiach, 
składanej na zaproszenie R a jlva  
Gandhlego 1 rządu indyjskiego.

kodeksu pracy pisano ju i  wczo­
ra j. Uzupełniająco ty lko  doda­
jemy, że nowy kodeks, przyję­
ty  przy 2 głosach wstrzymują­
cych się, jest powszechnie uwa­
żany za dokument wieńczący 
długotrwałe negocjacje między 
czynnikami rządowymi, a ko­
m isjam i sejmowymi ze znaczą­
cym udziałem kilkudziesięcio-

(Dokończenie na str. 2)
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Lepiej wykorzystać
społeczno energie

Pieniądze ze sprzedaży
broni Iranowi dla „Contras”
WASZYNGTON PAP. Prezy- Iranow i zostały przekazane, 

4-°-ł T>'vr?ld Reagan zdymisjo- również potajemnie, za pośred- 
nował we wtorek swego dorad- nictwem Izraela, na konto n i-

w  « at t  im iu r u r c n w in  ... w  2 . . .  ce ^  bezpieczeństwa narodo- karaguańskich „Contras” .
it  7 nrnm .^ Tnnu  nn.-.innlnki ^  Warszawie rozpoczyna się dziś istniejącyh wtedy nurtach, wego, Johna Poindextera w  Ujawnione w  Waszyngtonie

i  ^  1 X «  kj Cf 0 **?rozum jenii Związków Za- związkowych. Należą i  ci, k tó - , zw.ązitu z ujawnieniem, że pie fakty  świadczące o udziale i -
Kodowych, _ I  juz dziś 1 480 delegatów, reprezentujących wszy- rzy — zdezorientowani w  ' 1 ' ’ 1 - -
stkle struktury związkowe, podejmie ważną decyzją. Tylko od 
nich, wyposażonych w  opinie swoich mandatariuszy, zależy 
czy zgromadzenie zostanie przekształcone w  Kongres Odrodzo 
nych Polskich Związków Zawodowych. Dowiemy się o tym 
już wkrótce.

zdezorientowani w  tych I niądze uzyskane za potajemne zraelskim w  „aferze irańskiej”
(Dokończenie na str. 2)

Papież w Sydney
S Y D N E Y  P A P . J a n  P a w e ł I I  

k o n ty n u u je  po d ró ż  po A u s tra l i i ,  
k tó ra  je s t p rz e d o s ta tn im  e tapem  
p a p ie s k ie j w iz y ty  w  k ra ja c h  , A z j i  
I  re g io n u  P a c y f ik u  D ziś pap ież 
p rz e b y w a  w  S yd n e y , gdz ie  s p o tk a ł 
s ie  ju ż  z p rz e d s ta w ic ie la m i w sp ó l­
n o ty  ż y d o w s k ie j. Z a żą d a li o n i od 
papieża, a b y  W a ty k a n  u s ta n o w ił 
s to s u n k i d y p lo m a ty c z n e  z Iz ra ­
e lem .

DYNAM ICZNY rozwój odra­
dzających się związków zawo­
dowych, oparty na ustawie z 8 
października 1982 roku, zasko­
czył wszystkich obserwatorów
— i tych życzliwych, i  tych 
nieżyczliwych. Dziś organizacje 
związkowe skupiają blisko 7 
m ilionów członków. Należą do 
nich — na równych prawach
— ludzie, którzy w latach 1980
— 1981 działali we wszystkich

Świąteczny program TV

Pcd znakiem filmowych 
melodramatów

ZNANY jest już 
w zarysie filmowy 
program przygoto­
wany przez Tele­
wizję Polską na 
zbliżające się świę 
ta Bożego Naro­
dzenia. Dominować 
będzie tematyka 
sentymentalna, czy 
wręcz — melodra­
ma tyczna. ł  tok w 
Wigilię ujrzymy 
obraz Claude Le- 
toucha „Edith i 
Marcel”  mówiący o 
wielkiej miłość* 
znanej francuskiej 
piosenkarki Edith 
Piaf i zawodowego 
boksera Morcela 
Cerda na (w tych 
rolach Evelyne 
Bouix ł Marcel 
Cerda n jr), oraz 
wiekowy już nieco 
melodramat „Ostał 
ni walc”  z Vivien 
Light i Robertem 
Taylorem. W pierw 
szy dzień świąt 
imponująca ekra­
nizacja „Boston* 
czyków”  Henry 
Jamesa 2 Va-
nessq Redgrave i Christopherem sensacji — „Dopiąć celu”  w 
Reeve oraz Jan Kiepura w filmie żyserii ! z udziałem Alaina 
„Kocham wszystkie kobiety” . Bę­
dzie takie coś dla zwolenników (Dokończenie na sit. 2)

Minister J. Urban w „Interpressie”

♦  Autopoprawki 11 ustaw
♦  Zadowolenie z wizyty w Japonii
♦  Minister Orkan nie odchodzi

COTYGODNIOWĄ konferencję prasową w Centrum Interpressu 
rzecznik rządu, min. J. Urban rozpoczął od udzielenia odpowiedzi 
na wcześniej przedstawione pytanie „Życia Warszawy” : Co dalej z 
autopoprawkami rządu do ustaw wiążących się z gospodarką? Ja­
kie są konkretne dalsze posunięcia rządu?

— JAK wiadomo — odparł J. nowelizacji siedmiu ustaw. Druga 
Urban — premier powierzy! sekre część pakietu projektów dotyczy 
tariatowi komisji do spraw refor- ustaw, które bezpośrednio nie 
my gospodarczej opracowanie wiążą się z konstrukcją planu 5- 
projektu rządowych autopopra- -letniego, są więc mniej pilne.

sprzedani^ broni amerykańskiej wywołały „zaniepokojenie”
Izraelu. Agencje piszą o groź­
bie wybuchu kolejnego bodaj 
najgorszego kryzysu w stosun­
kach między USA ł  Izraelem.

Zaostrzający się w  USA politycz 
ny kryzys na tle tajnych dostaw 
broni amerykańskiej do Iranu 
raz jeszcze potwierdził, iż pre­
zydent Ronald Reagan narusza 
nie ty lko  normy prawa mię­
dzynarodowego, ale i ustawy 
własnego kra ju  —  oświadczy! 
prezydent Nikaragui, Daniel O r 
tęga.

A L T O N  K E E L  zo s ta ł p o w o ła n y  
w e w to re k  na  s ta n o w is k o  tym cza ­
sowego szefa p re z y d e n c k ie j R ady  
ds. B ezp ieczeństw a N arodow ego  
U S A . Z a s tą p ił on Johna  P o inde jc- 
te ra . N o w y  s ta ły  do radca  p re zy ­
den ta  ds. bezp ieczeństw a n a ro d o w e  
go zostan ie  m ia n o w a n y  ta k  szyb­
ko . ja k  to  będz ie  m o ż liw e  — o -  
św iadczono w  B ia ły m  D o m u . Rada 
b y ła  g łó w n y m  o rg a n iz a to re m  d o ­
s ta w  b ro m  do  Ira n u .

wek. W miniony piątek sekreta­
riat komisji przedstawił Prezy­
dium Rządu swe propozycje i 
wnioski.

Jeszcze w tym tygodniu rząd 
przedstawi organom sejmowym 
wynikające z dyskusji propozycje 
autopoprawek do proponowanych

Ze Stoczni im. L. Teligi

De-

Jacht dla ONZ
Z B U D O W A N Y  w  S zczec ińsk ie j 

S to c z n i im . L e o n id a  T e lig i ja c h t 
ty p u  „O p ty  91** p ły w a ć  będzie  po 
Jez io rze  G e n e w sk im  pod bande rą  
O rg a n iz a c ji N a ro d ó w  Z jednoczo ­
n y c h . J a c h t p rze ka za n y  będzie 
O N Z  w  p rz y s z ły m  ro k u

D o d a jm y , że p o nad  70 p ro c . Jach 
tó w  p o w s ta ją c y c h  w  Szczecin ie  k ie  
ro w a n y c h  Jest na e ksp o rt. Z a g ra ­
n iczn e  r y n k i  zd o b y to  so lidnośc ią  
w y k o n a n ia , te rm in o w o ś c ią  re a liz a ­
c j i  z leceń , n o w y m i o ry g in a ln y m i 
ro z w ią z a n ia m i O s ta tn io  zaczęto w  
ndej bu d o w a ć no w e  Jednostk i 
„O p ty  136c” . Jest to  ja c h t no w o ­
czesny i  k o m fo r to w y . (13,6 m  d łu ­
gości, 4 m  sze rokośc i, 10,3 to n y  
w y p o rn o ś c i, p o w ie rz c h n ia  żag li 83 
m  k w . ;  napęd p o m o cn iczy  — s i l­
n ik  „V o lv o ”  o m o cy  36 K M  za­
b ie ra  na p o k ła d  aż 10 żeg la rzy . 
T rz y  p ie rw sze  ja c h ty  zbudow ano  
d la  o d b io rc ó w  k ra jo w y c h , c z w a rty  
z a k u p ili żeg la rze  z A u s t r i i .

Bokassa -  kanibalem?
A L G IE R  P A P . D z iś  w  Ban.gui 

rozpoczyna  się proces Jeana Be- 
de la  B okassy. b y łe g o  cesarza b y ­
łego  C esarstw a Ś ro d k o w o -A fry k a ń ­
skiego . A k t  o s k a rże n ia  zarzuca  m u  
p o p e łn ie n ie  l ł  po w a żn ych  p rze ­
s tęps tw , od  z a b ó js tw  po k a n ib a ­
liz m .

Omawiając następnie efekty 
wizyty min. spraw zagranicznych 
M. Orzechowskiego w Japonii 
rzecznik rządu stwierdził: Min. 
Orzechowski nie zabiegał o wi­
zytę W. Jaruzelskiego w Japonii. 
Ewentualność tej wizyty była o- 
mowiana w kontekście pomyślne­
go rozwoju stosunków politycz­
nych i także gospodarczych oraz 
woli obu stron do podniesienia 
kontaktów politycznych między na 
szymi krajami na wyższy szcze­
bel. Z przebiegu wizyty min. O- 
rzechowskiego w Japonii strona 
polska jest bardziej niż zadowo-

(Dokończenie na str. 3)

Posiedzenie i

Biura Politycznego KC PZPR

Brygadowy system 
organizacji pracy

W A R S Z A W A  P A P . 25 bm. B iu r *  
Polityczne K C  P Z P R  zapoznało się 
z przebiegiem  I rezu lta tam i w pro­
wadzania brygadowego systemu or­
ganizacji pracy. Stw ierdzono, te 
zdecydowanie przyspieszyć należy  
upowszechnianie tych  nowoczes­
nych. e fek tyw n ych  1 społecznie cen 
nych fo rm  pracy. Zaaprobow ano  
w nioski z ko n feren cji partyjno-gos  
podarczej poświęconej ty m  proble­
m om . k tó ra  odbyła się w  końcu  
października br. w  Rzeszowie.

Zaglądamy na schody, strychy i do piwnic

flasze domy przed zimą
PRZED dwoma miesiącami zrobiliśmy pierwszy w tym sezo­

nie rekonesans, w  którym  wytknęliśmy niezbyt staranne przy­
gotowanie naszych domów do zimy. Zapowiedzieliśmy wów­
czas, że wrócimy jeszcze w te same miejsca. Jak więc teraz, 
gdy lada dzień może zacząć się prawdziwa zima, wyglądają 
piwnice, strychy, k la tk i schodowe?

NA NIEBUSZEWIE. w rejo- Piwnice i  bramy wejściowe są 
nie ulic Naruszewicza. Kołłąta- zamykane, można tylko zaape- 
ja. Niemcewicza. Orzeszkowej lować do mieszkańców, by pa. 
— ty lko  w nielicznych domach mietali o drzwiach i  nie pozo- 
brakuje okienek na strychach, stawiali ich na oścież otwartych, 
np. przy ul. Kołłąta ja 20, Koł­
łątaja 8 i  9, Niemcewicza 37. (Dokończenie na str. 8)



K U R I E R  ♦  KRAJ ♦  REGION 4 > KRAJ +  REGION ♦  KRAJ ♦  REGION Q  KRAJ ♦  REGION ♦  KRAJ ♦  REGION STRONA 2

Na linii rady narodowe -  samorządy pracownicze

Wspólnie w interesie regionu
— CZY samorząd ma być gwarantem reforms', czy też a-

trapą systemową? — to pytanie postawił na ostatniej bu­
rz liw e j V I Ogólnokrajowej Naradzie Przedstawicieli Samo­
rządów Pracowniczych przewodniczący Rady Pracowniczej
Stoczni „Warskiego”  ARKADIUSZ GOJ.
P A R TIA  na X  Zjeździe po- s u lta c y jn e g o  sam orządu p ra c o w n i-  

stawiła te sprawę jednoznaca-
nie, opowiadając się za  umac- n e j w s p ó łp ra c y . C zes ław  B ie g a n ik
n ia n ie m  i  ro z s z e rz a n ie m  u p r a w  s tw ie rd z i ł  też, te  p o trz e b n y  Jest
r.ień samorządu społecznego, w “ “  S ylg m / S c ,
tym  samorządu pracowniczego, dom.
działającego w  środowisku k ia - .
CV ro H n tn ic z e i  w  z a k ła d a c h  w  dy ŝ us^  p rze d s ta w ic ie  e sam o­sy r o b o tn ic z e j ,  W  z a tita u d Ł .« . r2 i}d o w  w s k a z y w a li na w ie le  w y -
Podkreślił to kierownik sekto- s tę p u ją c y c h  jeszcze u tru d n ie ń  w  
ra samorządowego KC PZPR ic h  d z ia ła ln o śc i. P ods taw ow e  w ska
W ie s ła w  Ż ó ł t o w s k i  n a  ko le i- z a l M ik o ł? J r a I to  se k re ta rz  ra d yW 1CSUW  A O IlO W S K i n a  K O ie j p ra c o w n ic z e j z „  W a rsk ie g o ” , m o -
nym już spotkaniu przedstawi- w ią c  o  s tra c ie  czasu w  c ią g łe j 
Cieli samorządów pracowni- w a lce  sam o rzą d ó w  z p ró b a m i og ra  
r z v e h  z o r f fa nizowanV m  nrzez ic h  u p ra w n ie ń , z m ia n a m iczycn, z o r g a n iz o w a n y m  p i ^ z .  u s ta w  itd  P rze w o d n iczą cy  ra d y  z 
Kom itet Wojewódzki P Z P R  l  Z a rzą d u  P o r tu  M a re k  T ro jn a r  
Komisję Samorządów Społecz- s tw ie rd z ił,  że a d m in is tra c ja  w  z b y t 
r w j- h  R a d v  Na- m a ły m  s to p n iu  w y k o rz y s tu je  w n io snycn WOjewouzKiej n a a y  i^ a  M  r ta w Ia n e  na k o le jn y c h  n a ra -
rodowej, które odbyło Się WCZO da ch  sam orządów . N a w ią za ł on do 
ra i w  Sali Rycerskiej Urzędu w y p o w ie d z i p rzew odn iczącego  ra -  
Woipwórfzkieso dy z P P D iU R  . .G ry f” . k tó r y  srtw ierW O je w O d Z K ie g O . dził, że niezbqc2ne j est d o s ta rcza -

w ip q f  a w  ż ó łT O W S K l n rz e d - n ie  p rzcz  c e n tru m  p a ra m e tró w  s łu -W IE S Ł A W  Z O ^ O W & K I  p rz M  żących  k o n s tru o w a n iu  p la n u  przed 
s ta w ił  k ró tk ą  s ię b io rs tw a  w  szybszym  te rm in ie ,
n ia  s a m o r^ d ó w . P rz y c z y n iły  się o - P rak t y k a  obecna s p ra w ia , że p la - 
ne  W n o w a n ie  p rzec iąga  się ł  do p ó łro -
s y tu a c j l  w  ho cz&< co w ca le  n łe  s łu ży  lepsze j gos
Idea  sam orządnośc i s p rz y ja ła  b o - ^  .  , s ta w ia  «am orzadv w
w ie m  tw o rz e n iu  sdę w ię z i p ra c o w - ^ da ™ f * ® ą y
n ic z y c h  w ś ró d  za łóg , w łą cza ła  szer- tru d n e J  s y tu a c ji.

f y w i n ^ S ^ ^ Y y c S c y a ” ^ :  PROWADZĄCY spotkanie se-
ałizacji zadań przedsiębiorstwa, po kretarz KW  PZPR Jerzy Wie- 
szerzała aktyw zainteresowany cz.0rck stw ierdził na zakończę- 

nie, iż wszystkie zgłoszone tu 
la ła  większą samokontrolę działał- problemy będą w n ik liw ie  r ó ż ­
no śc i kadry kierowniczej, mł3*3 patrzone i wykorzystane w dal 

szej pracy. Kontynuowane bgdą 
śc i, co potwierdziły badania N IK . także spotkania z samorządami,

W śród  zagrożeń w  d z ia ła ln o ś c i sa s ln ź a c e  d o b rz e  w v m in n V  d o — 
m o rz ą d o w e j W ie s ła w  Ż ó łto w s k i *
w y m ie n ił  pew ną  b ie rność , p ro w a - ś w ia d c z e ń  i  i n f o r m a c j i  w s z y s t -  
dzącą d o  n ie w y k o rz y s ty w a n ia  w  k im  z a in te r e s o w a n y m ,  
p e łn i u p ra w n ie ń  u s ta w o w y c h , w y -  f t u r )
p ik a ją c ą  z k o n ie czn o śc i p o d e jm o - * '
w a n ła  t r u d n y c h  d e c y z ji, n ie  zaw ­
sze p o p u la rn y c h  w ś ró d  za ło g i, a 
zw ią z a n y c h  n p . z p o rzą d ko w a n ie m  
g o sp o d a rk i p rz e d s ię b io rs tw a  d yscy ­
p lin o w a n ie m  p ra c o w n ik ó w  ltd .  B iu  
ro k ra ty c z n o - te c h n o k ra ty c z n e  w i­
d zen ie  sam orządu przez a d m in is tra  
c ję  p rze d s ię b io rs tw a  n ie  sp rz y ja  
ró w n ie ż  ro z w ija n iu  sp o łe czn e j a- 
k ty w n o ś c l. N ie k o rz y s tn y m  z ja w is ­
k ie m  są ta kże  pew ne  te n d e n c je  
d o  p a r ty k u la ry z m u  w  d z ia ła n iu  sa 
m o rzą d u  kosz tem  in te re s u  społecz­
nego.

In n e  s p o jrz e n ie  na  sam orząd za­
p re z e n to w a ł p rz e w o d n iczą cy  K o m i­
s j i  S am orządów  S po łecznych  W RN 
C zesław  B ie g a n ik . W y n ik a ło  on o  z 
o ce n y  fu n k c jo n o w a n ia  sam orządów  
na te re n ie  naszego w o je w ó d z tw a , 
p rz e p ro w a d z o n e j przez ra d n y c h , m . 
in . pod  k ą te m  w sp ó łd z ia ła n ia  rad  
n a ro d o w y c h  i  ic h  o rg a n ó w  z sa­
m o rzą d a m i, k o n ta k tó w  i  pow iązań  
z a d m in is tra c ją  p a ńs tw ow ą  i  gos- 

' poda rczą , w s p ó łp ra c y  z o rg a n iza ­
c ja m i sp o łe czn ym i i  p o lity c z n y m i.

Z de cyd o w a n a  w iększość ra d  na­
ro d o w y c h  p o c z y n iła  s ta ra n ia  o na ­
w ią za n ie  w s p ó łp ra c y  z ra d a m i p ra  
c o w n ic z y m l p rz e d s ię b io rs tw . W ie le  
d o p ra c o w a ło  s ię  Już c ie k a w y c h  
fo rm  w s p ó łd z ia ła n ia , a szczególn ie  
w  S zczecin ie , Ś w in o u jś c iu , S ta r­
g a rdz ie , Ł o b z ie . P rze d s ta w ic ie le  
ra d  p ra c o w n ic z y c h  zapraszan i są 
na p rz y k ła d  na  pos iedzen ia  po­
szczegó lnych  k o m is j i  ra d  n a ro d o ­
w y c h , z k o le i c z ło n k o w ie  k o m is j i  
uczestn iczą  w  pos iedzen iach  sam o­
rz ą d ó w  p ra c o w n ic z y c h . W y p ra c o ­
w y w a n e  są w sp ó ln ie  za łożen ia  p la ­
n ó w  spo łeczno -gospod a rczych , k o n ­
s u ltu je  s ię  z sa m o rzą d a m i p ro je k ­
ty  u c h w a ł ra d , w sp ó ln ie  ro z w ią ­
zyw a n e  są p ro b le m y  b u d o w n ic tw a  
m ieszka  n io  wego.

N ie  w szędzie Jednak sa m o rzą d y  
w łą c z a ją  się do ty c h  w sp ó ln y c h  po 
czynań , o g ra n ic z a ją c  s ię  n ie je d n o ­
k ro tn ie  t y lk o  do  te re n u  z a k ła d ó w  
p ra c y . M im o  k i lk a k ro tn y c h  p ró b , 
n ie  u d a ło  s ię  zaw iązać w s p ó łp ra - l 
c y  w  C h o c iw lu , G o le n io w ie , G o l­
czew ie . Jest w ię c  tu  jeszcze spo ro  
do  z ro b ie n ia .

C h o d z i p rzede  w s z y s tk im  
-n ie js z e  po w ią za n ie  in te re s ó w  

d ó w  p ra c y , ich  za łóg z in te re sa ­
m i re p re z e n to w a n y m i p rzez  ra d y  
na ro d o w e , p rzez a d m in is tra c ję  na 
d a n y m  te re n ie , o w łą cze n ie  się sa­
m o rzą d ó w  w  re a liz a c ję  zadań, w y ­
n ik a ją c y c h  z p la n ó w  spo łeczno-gos­
p o d a rczych  re g io n u , o z ro zu m ie n ie  
u w a ru n k o w a ń  te m u  tow a rzyszą ­
cych . P rz e d s ta w io n o  je  na s p o tka ­
n iu  w  in fo rm a c ji,  d o tyczą ce j w y ­
ko n a n ia  zadań za 10 m ie s ię cy  b r., 
w  o rz e d s ta w io n y c h  za łożen iach  do 
p la n u  na ro k  p rz y s z ły  o raz  do 
końca  b ieżące j p ię c io la tk i.  Duże 
po le  do w sp ó łd z ia ła n ia  m ię d z y  ra ­
d a m i p ra c o w n ic z y m i a ra d a m i na ­
ro d o w y m i is tn ie je  m . in . w  z a k re ­
sie o c h ro n y  ś ro d o w iska . P rzeds ię ­
b io rs tw a  w  z b y t m a ły m  s to p n iu  
w y k o n u ją  p rz y ję te  p ro g ra m y  i  ra ­
d y  p ra co w n icze  m ogą w p ły n ą ć  na 
p o d e jm o w a n ie  w s p ó ln y c h  In w e s ty ­
c j i  s łużących  o ch ro n ie  ś ro d o w iska , 
a ta kże  na p rze ka zyw a n ie  ś ro d ­
k ó w  na te  cele.

Z  ap ro b a tą  od n ie s io n o  się do p ro  
p o z y c ji p rz e d s ta w io n e j p rzez Cze­
sław a  B ie g a n ika  o u tw o rz e n ie  na 
łw czeb lu  w o je w ó d z k im  zespo łu  k o n

o  p e ł- 
\f z a k ła -

Świąteczny 
program TV

(Dokończenie ze str. 1)

lona. Drugi dzień áiviqt przynie­
sie „Wielkiego Gatsby” , czyli 
adaptację głośnej powieści 
Scotta Fitzgeralda z udziałem 
Roberta Redfarda w roli tytuło­
wej i Mii Forrow. Dwójka przy­
pomni natomiast „Potop" w ca­
łym wielkim bloku programowym 
poświęconym temu dziełu litera­
ckiemu. Będzie takie jeszcze 
„Bankierka" — film z życia wiel­
kiego kapitału paryskiego w la­
tach dwudziestych z Romy Schnei 
der w roli głównej.

Na zdjęciu (str. 1) — Vanessę Red- 
grave zobaczymy w filmie „Bostoń- 
czycy" (tu w towarzystwie Jame­
sa Bonda — Sea na Con nery 
podczas kręcenia zdjęć do „Mor­
derstwo w Orient-Expressie").

Turniej poetycki

w Klubie 13 Muz

Kto wywalczy 
„Złote Pióro” ?
JU T R O  o godz. IB w  K lu b ie  

13 M uz odbędzie  s ię  T u rn ie j Jed­
nego W iersza  o „Z ło te  P ió ro ”  ze 
s k rz y d ła  M u zy  E ra  to  (w ła d a ją c e j 
l i r y k ą ) .  T y m  a kce n te m  zakończy 
się c y k l  sp o tka ń  S zczecińskiego L i­
stopada P o e tyck ie g o  — im p re z y  z 
o k a z ji 35-lecia Z L P  w  S zczecin ie .

T u rn ie j je s t o tw a r ty  d la  w szys t­
k ic h ,  m ogą p rz y s tą p ić  d o ń  poeci 
s k u p ie n i w  Z L P , k lu b a c h  lite ra c ­
k ic h  i n ie  zrzeszeni. W szyscy „w s p ó ł 
za w o d n ic y ”  p roszen i są o w cześn ie j 
sze p rz y b y c ie  ju ż  o godz. 17. O 
ty m , k to  o trz y m a  p re s tiżo w e  t ro ­
fe u m  — „Z ło te  P ió ro ”  w y s ku b a n e  
te  s k rz y d ła  M uzy  E ra to . za decydu ­
je  p u b liczność  w  d rodze  g łosow a­
n ia . (ł)

Lepiej wykorzystać 
społeczną energią

(Dokończenie ze str. 1) lecz reprezentacja związkowa.
Nie władza, bo OPZZ nic me 

burzliwych czasach — zrezygno może nakazać samorządnym i 
w ali ze związkowej przynależ- niezależnym organizacjom za-, 
ności. kładowym czy federacjom. Re­

prezentacja, bo związkowcy po 
Związkowcy wyciągnęli wnio- trzebują organu, który reprezen 

ski z historycznych doświad- towałby ich interesy i potrze- 
czeń. Wszyscy ludzie pracy ma- by w rozmowach z najwyższy- 
ją wspólne interesy. „Tylko  ra - mi władzami państwowymi, 
zem możemy być s iln i”  — pod Dlatego właśnie zdecydowana
tym właśnie hasłem przed dwo 
ma laty w Bytomiu zostało u- 
tworzone OPZZ. Nie władza,

14 posiedzeniu Sejmu
(Dokończenie ze sur. 1) rzechowski (bezp. ChSS — Wro­

cław) nie k ry ł wszystkich wy- 
osobowej grupy parlamentarnej n ikłych wokół tego aktu kon- 
posłów-związkowców. trowersji. Sprowadzały się one

Ustawa druga, przyjęta  ̂we z grubsza —- do wyboru po­
wtórek, dotyczy organizacji i  między tymczasowym przyję- 
finansowania ubezpieczeń spo- ciem unormowań niekomplet- 
łecznych. Referując je j projekt nych, a odłożeniem całej spra- 
pos. sprawozdawca prof. K . O- wy ¿0 decyzji kompleksowych 

oraz do decyzji komu podlegać

Wczoraj 
krajuw

#  N A  w c zo ra jszym  pos iedzen iu  
P re z y d iu m  P A N  o m a w ia n o  e k s p e r­
ty z ę  do tyczą cą  p rzysz ło śc i ene rge ­
ty k i  ją d ro w e j w  Polsce. U cze n i są 
zdan ia , że e n e rg e ty k a  ją d ro w a  Jest 
d la  naszego k r a ju  je d y n y m  re a l­
n y m , n o w y m  źró d łe m  e n e rg ii e lek 
t ry c z n e j 1 c ie p ln e j na o k re s  n a j­
b liższych  k ilk u d z ie s ię c iu  la t .

*  R ZE C Z rz a d k a : z a m ia s t p la ­
n o w a n y c h  12 m ie s ię cy , t y lk o  7 m ie  
s ięcy  t rw a ł g e n e ra ln y  re m o n t m o ­
s tu  na W iś le  w  K ra k o w ie ,  łączą­
cego N ow ą  H u tę  z P odgó rzem . W  
t ra k c ie  p ra c  rem on tcw o-m odern .1 - 
z a c y jn y c h  poszerzono je z d n ię  m o ­
stu  z 9 m e tró w  do  14 m e tró w , tw o  
rżąc  na  n ie j 4 pasm a ru c h u . P ró ­
b y  obc iążen ia  m o stu  w y p a d ły  po ­
m yś ln ie . Po za in s ta lo w a n iu  n iezbęd ­
n e j s y g n a liz a c ji ś w ie t ln e j o b ie k t 
te n  zostan ie  p rze ka za n y  do u ż y t­
ku .

+  O B E C N IE - p ra c u je  i  w y p o c z y ­
w a na w ła s n y c h  d z ia łk a c h  o k . 4 
m in  m ie szka ń có w  naszego k ra ju .  
C h ę tn y c h  na p ra co w n icze  d z ia łk i 
je s t je d n a k  znaczn ie  w ię c e j, a te ­
re n ó w  b ra k . P la n u je  się je d n a k  
do 1990 r .  p rzeznaczyć ok . 600 ha 
g ru n tó w , na k tó ry c h  będzie  m og ło  
pow stać  d a lszych  ponad 200 tys . 
dz ia łek .

+  PO cz te rech  la ta c h  e ksp lo a ta ­
c j i  s w ó j p ie rw s z y  re m o n t k la s o w y  
p rze ch o d z i w  G d a ń s k ie j S toczn i 
R e m o n to w e j f la g o w y  żag low iec  
W yższej S z k o ły  M o rs k ie j w  G d y n i 
„D a r  M ło d z ie ż y ” . R e m o n t p o trw a  do 
p o ło w y  g ru d n ia .

Wyniki konkursu wojewódzkiego

Najlepszy USC — 
w Stargardzie

W  Z W IĄ Z K U  z 40-lec!em  d z ia - sek re ta rza  K W  P Z P R  Czesława Uścl 
ła ln o ś c i U rzę d ó w  S ta n u  C y w iln e g o  n o w icza . 
na naszych  z ie m ia ch , W y d z ia ł Spo­
łe c z n o -A d m in is tra c y jn y  U W  w  Szcze D e cyz ją  k o m is j i  p ie rw szą  n a g ro - 
c in ie  o g ło s ił k o n k u rs  na n a jle p s z y  dę w  k o n k u rs ie  m ie js k ic h  USC za- 
USC w  naszym  w o je w ó d z tw ie , ją ł  u rzą d  w  S ta rg a rd z ie  Szczeció- 
W czo ra j w  K lu b ie  13 M uz o d b y ło  s k lm , d ru g ie  — USC w  Szczecin ie , 
s ię  jego  u ro czys te  podsu m o w a n ie . W  g ru p ie  m ia s t i  g m in  p ie rw szeń - 
na k tó re  zaproszono k ie ro w n ik ó w  s tw o  p rz y p a d ło  USC w  P y rzyca ch , 
u rz ę d ó w  b io rą c y c h  u d z ia ł w  k o n -  d ru g ie  USC w  P o lica ch , trzec ie  
k u rs ie , p re z y d e n tó w  m ia s t, n a c z e ln i USC w  G o le n io w ie . W  g ru p ie  g m in  
k ó w  g m in . n ie  p rz y z n a n o  p ie rw szego  m ie jsca .

d ru g ie  o trz y m a ł USC w  Ś w ie rzn ie .
W  czasie sp o tka n ia  w lc e w o je w o -  K o m is ja  k o n k u rs o w a  p o s ta n o w iła  

da Tadeusz K lu k a  m ó w ił o r o l i  p o i jeszcze p rzyzn a ć  w s z y s tk im  w y ró ż - 
s k ie j a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j na n io n y m  u rzędom  n a g ro d y  p ien iężne  
w y z w o lo n y c h  z ie m ia ch , znaczen iu  na  w yposażen ie  pom ieszczeń. 
U rzę d ó w  s ta n u  C y w iln e g o  w  proce ­
sie in te g ra c ji spo łeczeństw a o ra z  o P rz e d s ta w ic ie lo m  USC w rę czo - 
ich  d z ia ła ln o śc i i  os iągn ięc iach  na no  p u c h a ry , u p o m in k i rzeczow e, d y  
p rze s trze n i o s ta tn ic h  40 la t .  W ice - p lo m y  w o le w o d y  szczec ińsk iego  na 
w o je w o d a  p o d z ię k o w a ł p rz y b y ły m  g ro d y  in d y w id u a ln e . W y ró ż n la ją - 
za ic h  w k ła d  w  k s z ta łto w a n ie  po - cych  s ię  p ra c o w n ik ó w  u h o n o ro w a - 
s ta w  o b y w a te ls k ic h  lu d n o ś c i i w  no  o d zn a ka m i: T o w a rz y s tw a  K rz e - 
ro zw !Ja n ie  o b rzędow ośc i ś w ie c k ic h , w ie n la  K u l tu r y  Ś w ie c k ie j.  S zczeciń- 
W  d a lsze j części s p o tk a n ia  k ie ró w -  sk iego  T o w a rz y s tw a  K u l tu r y .  „Z a ­
n ik  W y d z ia łu  Id e o lo g iczn e g o  1 K u ł-  s łużonego D zia łacza  K u l tu r y ” , 
t u r y  K W  P Z P R  W ła d y s ła w  G ocek
o d c z y ta ł z e b ra n y m  Hat g ra tu la c y jn y  (eh)

jn a  ZUS: m inistrowi, czy bez­
pośrednio premierowi. Jak wy­
nika z głosowania większość 
posłów uważa, iż trzeba już 
dziś uporządkować to, co możli­
we, nie mnożąc przy okazji licz­
by centralnych urzędów, choć 
zarazem „opakowując”  ZUS 
szerokim systemem społecznej 
kontroli nad działalnością tej 
instytucji. O szczegółach tego 
głosowania — na końcu, a tym ­
czasem słów parę jeszcze o in ­
nych ważnych faktach z sejmo­
wego poniedziałku i  w torku.

J A K  w ia d o m o  14 posiedzen ie  
S e jm u  rozpoczę to  p rze d s ta w ie n ie  
p ro je k tu  b u d że tu  p a ń s tw a  na ro k  
1987 w ra z  z to w a rz y s z ą c y m i uch w a  
ła m i.  P a k ie t s p ra w  zos ta ł w  po­
n ie d z ia łe k  od e s ła n y  do  o b ró b k i w  
k o m is ja c h , a że n ie  b y ł  to  a k t  
fo rm a ln y  św ia d czyć  m oże to ,  iż  ju ż  
w e  w to re k , n a ty c h m ia s t po posie­
dze n iu  p le n a rn y m  p a r la m e n tu  aż 
9 k o m is j i  p o d ję ło  p ra cę  nad przed 
s ta w io n y m i przez rzą d  d o k u m e n ta ­
m i. B ędzie  ta k  ró w n ie ż  i  w  d n ia c h  
n a jb liż s z y c h , bo czas g o n i, a sp ra ­
w a  p o w in n a  w ró c ić  na  p le n u m  Sej 
m u  w  d ru g ie j p o ło w ie  g ru d n ia  b r.

W e w to re k  o d b y ło  s ię  ta kże  tzw . 
p ie rw sze  czy ta n ie  p ro je k tu  u s ta w y  
p ra w o  lo k a lo w e . R e fe ru ją c  tę  w a ż ­
ną d la  m ilio n ó w  P o la k ó w  kw e s tię  
m in . J e rz y  B a jszczak  p o d k re ś li ł 
m . in .,  że g łó w n e  k ie r u n k i  p ro p o ­
n o w a n y c h  m o d y f ik a c j i  sp row adza ­
ją  się do  o s iągn ięc ia  ra c jo n a ln ie j­
sze j g o sp o d a rk i is tn ie ją c y m  „d a ­
chem  nad g ło w ą ” , zw iększen ie  o - 
b o w ią z k ó w  a d m in is tra c ji d o m ó w , a 
także  lo k a to ró w  za s tan  subs tan ­
c j i  m ie s z k a n io w e j, u p ra w n ie n ia  za 
k ła d ó w  p ra c y  d o  d ysp o n o w a n ia  
w y b u d o w a n y m i z Ic h  ś ro d k ó w  
m ie szka n ia m i o ra z  w a ln e g o  „p o lu ­
z o w a n ia ”  p rz e p is ó w  n o rm u ją c y c h  
w y m ia n y  lo k a l i .  W  ty m  p u n k c ie , 
g e n e ra ln ie  p o p ie ra ją c  te  in te n c je  
p ro je k to d a w c y , w y p o w ie d z ie li się 
p o s ło w ie : W . Jo n k ls z  (P Z P R  — 
C zęstochow a), St. P a r ty ła  (Z S L  — 
T a rn ó w ), K .  W a rz y n o w ic z  (SD — 
J e le n ia  G óra ), J . D e m b k o w s k i 
(P ZPR  — P ło ck ), Cz. D ą b ro w s k i 
(bp. P A X  — L u b lin ) .  G. G reń  
(P ZPR  — L e g n ica ), J . J a n k o w s k i 
(SD — K ra k ó w )  i  P. Z a b ie ls k i 
(P ZPR  — J e le n ia  G óra).

N a w n io s e k  P re z y d iu m  S e jm u  
d o ko n a n o  ró w n ie ż  w e  w to re k  w y ­
b o ru  u zu p e łn ia ją ce g o  do T ry b u n a ­
łu  K o n s ty tu c y jn e g o . W  Jego w y ­
n ik u  m a m y  obecn ie  w  s k ła d z ie  „12 
s p ra w ie d liw y c h ”  n ie  ty lk o  sędzię 
N a ta lię  G a jl  (Łódź), a le  ró w n ie ż  
M a rię  L a b o r-S o ro k o  (W arszaw a).

DWUDNIOWE posiedzenie 
Sejmu zakończyły odpowiedzi 
na 10 interpelacji i  pytań po­
selskich z wyraźną przewagą 
tematów dotyczących zaopatrze­
nia w leki. niespójności przepi­
sów dotyczących odpisów dewi­
zowych przedsiębiorstw oraz 
różnych lokalnvch kwestii spo­
łeczności wiejskich.

Całości obrad z galerii dla 
publiczności przyglądała się ko­
lejna grupa młodzieży szkolnej. 
W tym też gronie było najw ię­
cej bodaj głośnych komentarzy, 
gdy przy głosowaniu ustawy 
„ZUS-owskiej”  na tablicach 
świetlnych pojaw iły się liczby: 
279 głosów — za, I I  — prze­
ciw, 68 — wstrzymujących się.

Krzysztof STRZELECKI

większość organizacji zakłado­
wych i wszystkie, federacje 
zgłosiły akces do OPZZ.

„Sejm” polskich związkow­
ców jest ważnym wydarzeniem 
politycznym. Podjęte na nim 
uchwały będą istotne dla wszy­
stkich ludzi pracy w Polsce. I  
z w ielu rozmów z delegatami 
wynika, że w dyskusji sprawy 
gospodarcze i społeczne będą 
dominować. „Nie chcemy dzie­
lić biedy, chcemy dzielić dobro­
byt”  — to hasło związkowe zy 
skało już sobie prawo obywa­
telstwa. Określono istotę dzia­
łania klasowych związków za­
wodowych. Żądają one spra­
wiedliwego podziału, ale jed­
nocześnie dbają o rozwój go­
spodarki, o jak  najefektywniej 
sze wykorzystanie narodowych 
zasobów.

Nad dokumentami przygoto­
wanymi na I I  Zgromadzenie 
OPZZ, a zwłaszcza nad projek­
tem programu działania pol­
skich związków zawodowych, 
toczyła się wielomiesięczna dys 
kusja. Każdy związkowiec, każ­
dy pracujący w Polsce mógł 
przedstawić swoją opinię. Wnio 
ski z tych wypowiedzi są jed­
noznaczne. Tylko wspólna, do­
brze zorganizowana praca może 
nam zapewnić lepsze jutro. I  
chyba powszechne jest oczeki­
wanie, że „sejm”  polskich 
związkowców skupi się przede 
wszystkim na tym, jak lepiej, 
zdecydowanie lepiej niż dotych 
czas wykorzystać społeczną e- 
nergię. Jak jest dziś — wszy­
scy wiemy.

Jerzy GODULA

Odznaczenia i nagrody
dla krwiodawców

— milicjantów
W  R A M A C H  D n i H ono ro w e g o  

K rw io d a w s tw a , w  s iedz ib ie  R e jono  
w ego U rzę d u  S p ra w  W e w n ę trz ­
n y c h  p rz y  u l.  K a sz u b s k ie j o d b y ło  
się w c z o ra j s p o tk a n ie  z fu n k c jo ­
n a r iu s z a m i M O , c z ło n k a m i k lu b u  
h o n o ro w y c h  d a w có w  k r w i  p rz y  
R U SW . Jest Ich  w  sum ie  64 i  w  
c iągu  o s ta tn ic h  trze ch  k w a r ta łó w  
o d d a li b lis k o  59 l i t r ó w  k r w i.

D o  n a ja k ty w n ie js z y c h  na leżą : st. 
s le rż . S ta n is ła w  Jagas (o dda ł Ju ż  
ponad 24 l i t r y  k rw i) ,  m ł. ch o r. M a 
r ia n  Ja n cze w sk i (ponad 13 1), s t. 
s ie rż . K rz y s z to f T ru c h le w s k i (po­
nad 18 1) 1 m ł. ch o r. P io t r  M a ­
coch  (ponad 20 1).

Podczas s p o tk a n ia  w  k tó r y m  ro ­
lę  gospodarza p e łn i ł  z-ca szefa 
R U SW  p p łk  m g r  R ysza rd  M a n - 
d z iu c h , zas łużen i d a w c y  k r w i  o trz y  
m a ił z r a k  d y re k to ra  W o je w ó d z ­
k ie j  S ta c ji k rw io d a w s tw a  d ra  
H e n ry k a  R ze ch u ły  o d z n a k i I ,  I I  
i  I I I  s t. Zasłużonego K rw io d a w c y , 
zaś m ł. c h o r. P io tra  M acocha u - 
h o n o ro w a n o  d o d a tk o w o  Z ło ty m  
K rzyże m  Z a s łu g i. P onad to  k ie ro w ­
n ic tw o  R U S W  u fu n d o w a ło  cz łon ­
k o m  k lu b u  n a g ro d y  rzeczow e.

(ap)

S T A T K I N A  W E JŚ C IU *

m /s „J a ro s ła w ”  ze Szw ecji* 
m /s „B y to m ”  z  D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

n ie  p rz e w id u je  się.
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Min. J. Urban w „Interpressie“
(Dokończenie ze str. 1) stwierdzenie: „Kardynał Henryk 

,  , , , , . Gulbinowicz, metropolita wrocław
łona. To była bardzo dobra wi- ski będąc z duszpasterską wizytą 

, w Londynie odprawił 8 listopada
A oto niektóre pytania zadane dla kombatantów zgromadzonych 

ministrowi Urbanowi: w p0|skim kościele mszę świętą.
— Kiedy rząd rozpocznie ofi- Przedtem w POSK (Domu Pol-

cjalne rozmowy na temat progra skim) spotkał się z zebranymi 
mu wizyty papieża w Polsce w tam Polakami. Spotkał się z ró- 
przyszłym roku? („Chicago Tribu- dokami, a nie z tymi czy inny- 
ne”) mi przedstawicielami, których

— W najbliższych dniach zbie zresztą uprzednio nie znał. Nie
rze się Komisja Wspólna państwa on organizował to spotkanie, nie 
‘ "  ' on zapraszał gości. Kogóż rozum­

nego może to dziwić, że przed­
stawiciel Kościoła w Polsce spo­
tyka się z rodakami żyjącymi na 
obczyźnie?'*.

Zapoznawszy się z tym tekstem 
z zadowoleniem przyjmuję oznaj­
mienie ks. Orszulika, z którego 

mem Rad, Konsultocyjnej p r i, 7 " * ° -  b>!,°  ¡n‘er.cjq kar-
Radzie Państwa? („Żołnie,i Wal' d.''na,°  Gulbmowicza spot,jurne

......  * się z tzw. rządem emigracyjnym.
Wszystko co na ten temat ja po-

i Episkopatu, która będzie oma- 
wiałą kwestie interesujące obie 
strony. Przypuszczalnie sprawa wi 
zyty papieża i jej programu mo­
gą znaleźć się wśród omawia­
nych zagadnień.

— Jak przebiegają prace przjr 
gotowawcze związane z powoła­
niem Rady Konsultacyjnej

Pańs - - -  • •
ności").

— Prace nad jej ukonst,luowa ^¡edzialem b,lo jednak ścłile
mem trwają. Chcę podkreślić, że igodne z prawdą. Komentarze, 
wbrew niektórym zachodnim do- fetiro wyg|osi|em byty uzosodnlo- 
nlesiemom Episkopat Polski wy- ne. Orszulik zresztą faktowi 
raza przychylne, pozytywne sta- spotkania nie zaprIecza, a tyłka 
nowisko wobec tej formy postępu tłumaczy kardynała, że byfo ono 
porozumienia narodowego. bezwiedna.

— Czy są jakieś efekty spotka
nia w Wiedniu 6 listopada pod- CxT coś zmieniło się w spra
sekretarza stanu w Ministerstwie w'e PEN-Cłubu? (Radio Polonio). 
Spraw Zagranicznych J. Kinasta D _  . . . . .
.  asystentem sekretarza stanu ds. ~  wVm°? ° c,eS l'w?s" '
Europ, i Kanady R. Ridgway? *!« !u n'e. W tsl ds
(Polskie Radio) hlfa,lne' k" est" ' , k' ° r°  w?'?a9a. . wielu rozmów z delikatnymi ludz-

" 7  N iestety, n ie  ma. S po tkan ie  ja k im i są pisarze wszelki po ­
ło  by io, owszem, pożyteczne. Stro śpiech byłby n iew skazany. W ła - 
ny zarysowały swoje stanow iska śdw yni forum  d ia  szukania for- 
i pewne p ro jekty  służące ożywię- mu| ,  pcirozumien ia  i tak ich  roz- 
mu stosunków. Wszystko ta  Jed- w iqzań , które odpow iada łyby  In- 
nok pozosta je  w  sferze sław. Je- tereSom p olsk ie j lite ra tu ry  i m ię- 
żeli o fakty idzie n iestety, nic dzynarodow e j pozycji po lskiego 
pozytywnego nie dzie je  się w sto środowiska p isarskiego  wydaje  się 
sunkacn polsko-am erykańskich. Narodow a Rada Kultury. 
Restrykcje am erykańskie wobec Poi
ski trwają. Wciąż narastają ich — Czy to prawda, że pan 
skutki dolegliwe dla całego poi- wkrótce odejdzie ze swego stano- 
skiego społeczeństwa. Nie oczeku- wiska? Jeśli tak, to gdzie pan 
jemy od władz USA miłości do pal przejdzie? (Prasa Polonijna) 
skiego rządu, takiej jaką objawio­
no w Waszyngtonie np. w latach — Jo niczego o tym nie wiem. 
70 wobec ówczesnych polskich przy Krążą po Warszawie różne pogło- 
wódców. Polskie społeczeństwo ski m. in. o tym, że mam odejść, 
oczekuje po prostu normalizacji że min. Krasiński uciekł za grani- 
stosunków, w tym gospodarczych, cę ograbiając skarb państwa, że 
Oczekujemy zniesienia antypol- wicemarszałek Sejmu *Mieczysław 
skich restrykcji. Nie akceptujemy Rakowski wyprawił huczne wese- 
uzależnienia poprawy stosunków łe« Te plotki nie mają podstaw.

Polską od oceny sytuacji
wnętrznej Polski, a tym bardziej 
od dyktowania Polakom co maja 
czynić.

—• Ile mazutu dotychczas wy­
brano z Odry, jakie dane strona 
polska otrzymała z Czechosłowa­
cji, czy źródło wypływu jest zam­
knięte? (DPA).

— Do dziś zebrano ok. 150 ton 
mazutu. Po polskiej stronie zbu­
dowano 11 zapór. Jest pewne, że 
źródło mazutu jest zamknięte. 
Trwają prace dwóch komisji —. 
jedna w woj. katowickim, druga 
w woj. opolskim, które szacują 
straty na swoim terenie.

— Biuro Prasowe Episkopatu 
Polski replikowało pana od­
powiedź na zeszłej konferencji w 
zwląrku x© spotkaniem kardynała 
Gułbinowicza z Wrocławia z rzą­
dem emigracyjnym w Londynie. 
Czy mo ponr w związku z tym 
Coś do powiedzenia? („Kurier Pol 
ski").

— Mam. Ksiądz Alojzy Orszu­
lik — rzecznik prasowy Episkopa 
tu ogłosi? m. in. następujące

Roman MAZUR

Katastrofa statku 
„K&wloon Bridge”

L O N D Y N  P A P . P rz y  s iln ie  w ie ­
ją c y m  w ie trz e  i  w z b u rz o n y m  m o ­
rzu  k o n ty n u o w a n e  b y ty  w e  w to re k  
p ró b y  o< iho low an ia  s ta tk u  h a n d lo ­
w ego „K o w lo o n  B r id g e ” , k tń r y  o- 
s ia d ł na p r le liż n ie  w  o d le g ło śc i 2 
k m  od n a jp ię k n ie js z y c h  ir la n d z ­
k ic h  p laż. W  a k c j i  uczestn iczą  2 
h o le n d e rsk ie  h o lo w n ik i o raz  h e li­
k o p te r .

Z  u szkodzonych  z b io rn ik ó w  s ta t­
k u  w y c ie k a  m a z u t, zag raża jąc  
ś ro d o w is k u  n a tu ra ln e m u . Szacuje 
s ię , że s ta te k  p rz e w o z ił 800—2000 
to n  tego  p a liw a .

W  p o n ie d z ia łe k  L o n d y n  zażądał 
wszczęcia ś ledz tw a  w  s p ra w ie  u -  
s ta le n ia  p rz y c z y n  a w a r i i  „K o w lo o n  
B r id g e ’a ” . Jednocześn ie  w ładze  
ir la n d z k ie  p o in fo rm o w a ły ,  że s ta ­
te k  w y p ły n ą ł w  m orze  w b re w  za­
le ce n io m  e k sp e rtó w .

Od dziś w Jerozolimie

Proces Berajanjuka
K A IR  P A P . D ziś w  J e ro z o lim ie  

rozpoczyna  s ię  p roces Johna  D em - 
ja n ju k a , zb ro d n ia rz a  h it le ro w s k ie ­
go z obozu k o n c e n tra c y jn e g o  w  
T re b lin c e .

Wydano na Węgrzech

Książka o papieżu
B U D A P E S Z T  P A P . O s ta tn io  w  

w ę g ie rs k ic h  k s ię g a rn ia c h  zna laz ła  
s ię  w  sp rzedaży ks ią ż k a  p ió ra  Je - 
noe G e rg e ly ’a  z a ty tu ło w a n a  „J a n  
P a w e ł I I ” . P o z y c ję  tę  w y d a ła  zna­
na o fic y n a  e d y to rs k a  „K o s s u th ” .

K s ią żka  je s t bo g a to  ilu s tro w a n a  
z d ję c ia m i p rz e d s ta w ia ją c y m i różne 
o k re s y  z ż yc ia  pap ieża  — P o la ka , 
od d z ie c iń s tw a  i  m ło d o śc i, aż do 
d n i d z is ie jszych .

Tym razem olej

Ren znów
zanieczyszczony

B O N N  P A P . W ie lk ą  p la m ę  o le ju  
sp a lin o w e g o , c iągnącą się na d łu ­
gości 13 k m  i  sze rokośc i dochodzą­
c e j m ie js c a m i do  300 m  zauw ażono 
we w to re k  ra n o  na R enie, w  po­
b liż u  m ia s ta  W iesbaden (R FN ). Po 
d e jrz e w a  się, że m oże b y ć  to  pa­
l iw o  spuszczone przez ja k iś  s ta te k .

P o lic ja  rzeczna n a ty c h m ia s t 
w szczęła a la rm , p ró b u ją c  z a trz y ­
m ać p rzem ieszcza jącą  się z p rę d ko  
ścią 2,7 k m  na godz. p lam ę , m o­
gącą s ta n o w ić  zagrożen ie  d la  s ta - 

w o d y  w  W lesba-

Przegląd
wydarzeń
4  F R A N C J A  p o s ta n o w iła  

z re d u ko w a ć  s w ó j k o n ty n g e n t 
w ch o d zą cy  w  sk ład  s ił O N Z  
s ta c jo n u ją c y c h  w  p o łu d n io ­
w y m  L ib a n ie . Z  1 380 ż o łn ie ­
rz y  f ra n c u s k ic h , k tó r z y  z n a j­
d u ją  s ię  w  ty m  k ra ju ,  ma 
b y ć  w  n a jb liż s z y m  czasie w y ­
co fa n y c h  o k o ło  900, a w ię c  
d w ie  trze c ie  ca łego  k o n ty n ­
gentu.

4  N A  K R E M L U  z a ko ń czy ły  
się we w to re k  rad z ie cko -b e - 
n iń s k ie  ro z m o w y , k tó re  p ro ­
w a d z ił cz ło n e k  B iu ra  P o li ty ­
cznego K C  K P Z R , p rz e w o d n i­
czący P re z y d iu m  R ady  N a j­
w yższe j ZSRR A n d r ie j G ro m y  
k o  o raz p rz e w o d n iczą cy  K C  
P a r t i i  L u d o w e j R e w o lu c ji Be 
n in u , p re z y d e n t i  szef rządu  
B e n iń s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j 
M a th ie u  K e re k o u .

4  P R Z E B Y W A JĄ C E G O  w  
B e r lin ie  p o lsk ie g o  m in is tra  do 
s p ra w  m ło d z ie ży  A le k s a n d ra  
K w a ś n ie w s k ie g o  p rz y ją ł w e 
w to re k  p re m ie r N R D  W il l i  
S to p h . W  czasie ro zm o w y  
p rz y p o m n ia n o , że w  zapocząt 
k o w a n e j w  ro k u  1983 z in ic j3  
ty w y  W o jc ie ch a  Ja ru ze lsk iego  
i  E r ic h a  H on e cke ra  w a k a c y j­
n e j w y m ia n y  d z ie c i i  m ło d z ie  
ży  sko rz y s ta ło  ju ż  b lis k o  m i­
l io n  d z ie w czą t i  ch ło p c ó w  z 
o b u  k ra jó w

4  W  Z W IĄ Z K U  z za ko ń ­
czen iem  p ró b  z ra k ie ta m i noś 
n y m l agenc ja  TA S S  p o in fo r ­
m o w a ła , że od 26 lis to p a d a  w  
re jo n a c h  O ceanu S poko jnego , 
sp re c y z o w a n y c h  w  k o m u n ik a ­
c ie  z 21 b m „  m oże o d b yw a ć  
s ie  żegluga m o rska  i  ru c h  
lo tn ic z y .

4  SPORT 4 SPORT 4 SPORT 4  SPORT 4

OSM-88 w Pilskiem 
i w... Szczecińskiem

R O ZP O C ZĘ TO  p rzy g o to w a n ia  dc 
p ię tn a s te j O g ó ln o p o ls k ie j S p a rta k ia
d y  M ło d z ie ży , k tó ra  "  -----
r .  odbędz ie  s ię  w  . . . . .  ,___
Podczas p ie rw szego  pos iedzen ia  k o  
m ite tu  ko o rd y n u ją c e g o , n. 
k tó re g o  s ta n ą ł w o je w o d a  
za akcep tow ana  zosta ła  koncepc ja ’ 
p ro g ra m u  s p a rta k ia d y  o ra z  lo k a l i­
zac ja  poszczegó lnych  d y s c y p lin . Na 
18. t r z y  — s k o k i do w o d y , p iłk a  
w o d n a  1 k o la rs tw o  to ro w e  — o d ­
będą się na te re n ie  w o j.  szczeciń­
sk iego . P ozosta łe  w  P ile  i  10 m ie j­
scow ościach  re g io n u  n a d n o te ck ie - 
go. P rze p ro w a d zo n o  k o m is y jn y  
p rzeg ląd  o b ie k tó w  s p o rto w y c h , o - 
p ra c o w a n y  zostan ie  p la n  p rz y g o to ­
w a n ia  ty c h  o b ie k tó w  do zaw odów . 
P rz e w id u je  się zakończen ie  budo­
w y  s ta d io n u  w  P ile  1 bud o w ę  to ­
ru  w io ś la rsk ie g o  w  W ałczu . W y k o ­
nane zostaną re m o n ty  i  ko sm e ty ­
ka  In n y c h  o b ie k tó w , Jak n p . sta­
d io n ó w  w  B u d z y n iu  i  C hodzieży, 
gdz ie  m a się o d b y w a ć  tu r n ie j  p i ł ­
k i  n o żn e j. R ozbudow ane  będzie  za­
plecze p rz y s ta n i ż e g la rs k ie j nad 
je z io re m  B y ty ń .

Uspokajający
doping...

P IĘ T N A S T K A  p ię c lo b o is tó w  zdys 
k w a lif ik o w a n a  przez Ś w ia to w ą  U - 
n ię  P ię c io b o ju  N ow oczesnego i  
B ia th lo n u  u ż y w a ła  ś ro d k ó w  d o p in ­
g u ją c y c h  p rzed  je d n ą  k o n k u re n c ją  
w chodzącą w  sk ła d  p ię c io b o ju  — 
s trze la n ie m . A  tu  p a ra d o ksa ln ie  za 
d o p in g u ją ce  u z n a je  się ś ro d k i, k tó ­
re  u sp o ka ja ją , z w a ln ia ją  re a k c ję  
o rg a n iz m u . P rzez la ta  p ię c io b o iś - 
c i, b y  usp o ko ić  się p rzed  s trze la ­
n ie m  p i l i  a lk o h o l i  b y ło  to  „ p u ­
b liczn ą  ta je m n ic ą ” . W  re a k c ji na 
tę  s y tb a c ję  w ła d ze  św ia tow ego  
p ię c io b o ju  w p ro w a d z iły  k o n tro lę  z 
ja k ą  w szyscy k ie ro w c y  s ty k a ją  się 
ju ż  od la t .  W y lo so w a n i zaw o d n icy  
po p ro s tu  _ d m u c h a li w  b a lo n ik . 
G d y  w ię c  „u s p o k a ja n ie  s ię ”  p rz y

po m o cy  la m p k i k o n ia k u  s ta ło  się 
n ie m o ż liw e , s ię g n ię to  po ś ro d k i o- 
g ó ln ie  dostępne w  a p tekach , k tó re  
le ka rze  za p isu ją  np . lu d z io m  m a­
ją c y m  k ło p o ty  z zaśn ięc iem . w 
ś ro d o w is k u  p ię c io b o jo w y m  panu e 
n a w e t p rze ko n a n ie , że bez ich  uży­
c ia  dob rze  s trze la ć  n ie  sposób. 
W ładze  św ia to w e g o  p ię c io b o ju  
p rzez  la ta  p rz y m y k a ły  o ko  na te 

w ” l ip ć u  1988 Pr a k ty k ń  O s ta tn io  je d n a k  postano
w o j.  p ils k im , w i ły  w yd a ć  te m u  zdecydow aną
jo& iedzenia k o  w a lk ę . I  je j  re z u lta te m  są w łaśn ie

czele obecne d y s k w a lif ik a c je ,  
p i ls k i,  ,  ______

S P O R T O E f ?
4 w D Z IE S IĄ T E J  ru n d z ie  

o lim p ia d y  szachow ej m ęska 
re p re ze n ta c ja  P o ls k i w y g ra ła  
z W ło ch a m i 2,5:l,5. N a to m ia s t 
nasze pan ie  re m is u ją  z R um u 
n ią  1:1 p rz y  je d n e j p a r t i i  od ­
ło żo n e j.

4  W  P O Z N A Ń S K IM  h o te lu  
„M e r k u r y ”  to czy  się d o g ry w ­
ka  m ię d z y  P o la k ie m  M a rk ie m  
M a ć k o w ia k ie m  i  W ęgrem  L a - 
szlo R u d o lfe m , k tó ra  m a w y ­
ło n ić  m is trz a  E u ro p y  w  sza­
chach heksa g o n a ln ych . Roze­
g ra n y c h  zostan ie  sześć p a r t i i.  
Po p ie rw s z e j re m is o w e j, d ru ­
ga za ko ń czy ła  się w e  w to re k  
zw yc ię s tw e m  M . M a ćko w ia ka . 
P o la k  p ro w a d z i w ię c  w  ry w a  
l iz a c j l  o  m is trz o w s k i t y tu ł  
1,5:0,$ p k t.

4 W E W Ł O C Ł A W K U  o d b y ł 
s ię  25 b m . re w a n żo w y , m ię ­
d zy p a ń s tw o w y  m ecz b o kse r­
s k i ju n io ró w  P o lska  — N ie ­
m ie cka  R e p u b lik a  F ede ra lna . 
W ysok ie  z w yc ię s tw o  18:4, a 
n a w e t w yższe  n iż  w  po p rze d ­
n im  s p o tk a n iu  w  T o ru n iu , od 
n ios ła  nasza d ru ż y n a .

4 w R U M U Ń S K IE J  m ie j­
scow ości C ra c io va  rozpoczą ł 
się tra d y c y jn y ,  m łę d zyn a ro d o  
w y  tu r n ie j  w  p iłc e  ręczne j 
m ężczyzn  o  p u c h a r K a rp a t. 
B ie rze  w  n im  u d z ia ł także  
d ru żyn a  P o ls k i, k tó ra  Jednak 
w  m eczu z R F N  p rzeg ra ła  
23:32 (11:14).

OBYW ATELKA Francji algierskiego pochodzenia Khyra A fu  
med kontynuuje stra jk głodowy z powodu decyzji władz im t- 
gracyjnych o wydaleniu z F rancji je j męża Egipcjanina.

NA ZDJĘCIU: niepożądany El Cayed Ahmed z ciężarną zoną.

Emigracja złudzeń
KORESPONDENT PAP Bożydar podopiecznych; W drugiej — roz zobrała z księżej teczki 4 inne — zorganizowane stosunkowo nłeda- 

Sosien pisze: W tych dniach po- paczłiwe listy żon, ojców łub ro- współuczestników pielgrzymki, wno „hotele" dla polskich uci«< 
dano tu, że między 1959 o 1986 dżin z kraju z prośbą o interwen- Wkrótce okazało się, że trafiło kinierów w Montanie pod Rzy 
r. o azyl polityczny we Włoszech cję u wfodz włoskich, by skłonić do obozu uchodźców w Lotinie, mem czy w rejonie dworca Termł 
wystąpiło ok. 8ó 900 cudzoziem- uciekinierów do powrotu; W trze prosząc o.„ ożył polityczny. ni w samym Rzymie lo nie wy-
ców, głównie z krajów europej- cłej — równie rozpaczliwe poda- Być może Doroto R. nie zna- godne pensjonaty, lecz no ogól
skich, w tym ok. 12 tysięcy Po- nio tych, którzy na własnej skó- lozła się i nie znajdzie w grupie zaniedbane, brudne i ciasne pa 
laków. Liczby to nie obejmują rze doświodczyłi dobrodziejstw tych polskich uciekinierów, którzy mieszczenia, o Ich lokatorzy w 
tych, którzy odmówili powrotu do tułaczego i często pełnego poni- stoją przed obliczem członków większości nie mają środków na­
kraja, ale nie wystąpili o azyl. .......... .. ...............................  - - -.... - wet no osobiste wydotkl.

Artykuły »  „uszej prasie, w ------ -  - -  -  - - -  . Dątacj., jokle 1 państwowoga
których ostatnio zwracono uwa­
gę, że wielu rodaków zwabionych 
mirażami Zochodu i rzekomo łat-

w,WaraP“ w  ie j  i r Ja 1 Pr0“ ‘ł  °  Pomoc w ,2Vmskiei prefektury. Ciy rodiaju

w,OKech pe‘- E pwro,"e9° Wetu d0 "ikLSfŁ*
Nie ma tygodnia, aby z poi- Oto na przykład zgłoszono, że *OT}a i W‘SCei' oslłarion^  J re* 

skich wycieczek, orbisowskich czy z pielgrzymki przybyłej z jednego * 45 drobne, ale chora tery-
PTTK-owskich, z pielgrzymek czy z miast w woj. lubelskim ubyła stYczne .kra?z,e.z.e w domach to-
spośród przybywających indywi- niespełna 18-!etnia Dorota R., ab sk,ePacłł* ParY *?u

budżetu włoskiego, specjalnego 
funduszu ONZ lub od instytucji 
charytatywnych przeznaczane są 
dla uciekinierów wykorzystuje się

dualnie nie wybierało niepewne- solwentka szkoły zawodowej, kló 
go losu po kilka czy nawet kil- ra aby wyjechać do Rzymu zapi- 
kanaście osób. sala się nawet do tzw. szkółki li-

W wydziale konsularnym Am- turgicznej. W Castel Gandołfo, 
ba sady PRL w Rzymie można zo- gdzie uczestnicy pielgrzymki no- 
baczyć trzy teczki: w jednej zgra cowali, postawiła opiekuno-księ- 
madzone są pisma od pilotów lub dzo w trudnej sytuacji: nie dość, 
kierowników wycieczek zawiada- ie  nieoczekiwanie zniknęła, to

tów, koszuli.

kieszonkowego. Nie wszyscy są 
zupełnie bez pracy, ale dla o- 
gromnej większości poszukiwanie 
tej pracy trwa często miesiącami. 
W rejonie dworca Termini w Rzykoca. papierosów. ”  reJ0f7e aworc;a ,w ^

, mie moina ciasto zobaczyć mło-niemal wszyscy, głęboko zażeno­
wani wychodzą z sali rozpraw z 
karą grzywny równowartości od 
30 do 120 dolarów, której z bra 
ku pieniędzy przeważnie później 
nie zapłacą.

mlojące o „zaginięciu" kogoś z jeszcze wraz ze swoim paszportem s‘clowe w Latinie czy Capu« oraz

dych Polaków sprzątających uli­
ce łub perony. W obozie w La­
tinie mieszka np. młoda kobieta 
z małą córeczką z zawodu psy­
cholog z Krakowa, dobrze nie­
gdyś sytuowana materialnie. O* 

Dlaczego kradną? Obozy przej becnie sprząta restauracje.
(Dokończenie nastajJÜ
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Lasy kom unalne dla naszych w nuków?

Marnieje nam zieleń
PONAD 244 HEKTARY Parków i  zieleńców, dziesięć razy cie 12-hek tar owego terenu, 

tyle zajmują natomiast lasy komunalne. Na terenach tych go- k tó ry  graniczy z cmen- 
spodarzy Przedsiębiorstwo Zieleni M iejskiej. Firma zatrudnia- tarzem przez płot. Poza tym  
jąca kilkudziesięciu pracowników fizycznych. mamy 3 propozycje miejsc,mamy 3

NASZE odczucie — z punktu neralnego porządkowania ko- Cmentarz Komunalny Są ter 
widzenia przeciętnego spacero- munalnych terenów zielonych Wokzkowo M ierzvn G ó rn e  
wieża -  jest takie, że jeś li już zakończona została do I  półro- Warszewo Ta d ru 4  lokałiza 
sprząta się parki, to te najbliż cza 1983. Założono też o-stroiny, cja  ^ d a ie  Je  na°i?en£l bo- 
sze Śródmieścia, głównie z re- ale realny .topień przyrostu w fe m ^h a  blifaza S rM tó e ś c Ł  
prezentacyjnym P u k ie m  Ka- tych terenów (o 2,5 procenta Byłaby wówczas szansa, że od- 
»prowicza. Las A r koński nato- ogólnej powierzchni rocznie). nawiana na Cmentarzu Cen 
m iast oraz parki leśne na Pra- Ponadto do końca I  potowy " rahSm  kaplica T o S e  w y ł 
wobrzeżu i są zupełnie zanie. przyszłego roku ma zostać pod. k o r S n a  y
dbane i  przypominają wysypi- je ta decyzja o lokalizacji no- Właśnie.' Piszemy w ielokrot­
n o  śmiech wef °  Cmentarza Komunalnego n ;e 0 tym c0 d lie je  si w
-Inne  »postrzeżenie. Drzewo- w  Szczecinie .  , bytkowej kaplicy na Cmen-

stan m iejski bardzo nam sie Ztoamy trudności z jak im i bo tarzu Centralnym Jej restauro 
»tarzeje. Właściwie każda wiek ryka  sie cala gospodarka ko- waniem zajmują sie Pracownie 
sza w ichura oznacza dziesiątki munalna. Niskie płace oznacza- Konserwacji Zabytków. Nieste- 
połamanych konarów i  zwało- ją  brak rąk do pracy, nie na j- ty  ślimacze tempo tych prac 
nych. próchniejących od we- lepsze w arunki socjalne (zre- oznacza. obiekt będ-z>e od_ 
wnątrz, drzew. Wystarczy spój- sztą warsztat pracy znajduje dany do uźytku nie wcześniej 
rżeć jakie  „łys iny”  są dziś np. się także pod gołym niebem), jak  w  1994 roku Przewiduje 
w  Parku Żeromskiego. Czyżby chroniczne wręcz niedoinwesto- 6ie tu ta j — tak potrzebne 
zatem opinia Szczecina — m ia- wanie co procentuje brakiem chłodnie. krematorium, całe za- 
sta zaeieni miała przejść meod- podstawowych narzędzi. piecze soc1ai ne. Niestety, jak
wołalme do historii? j est też prawdą, że za za- widać, z chwilą oddania do u-

Na ostatnim posiedzeniu śmiecanie ł  dewastację lasów żvtku kaplica będzie prawie 
Egzekutywy Komitetu Woje- miejskich odpowiadamy po czę nie wykorzystana Bo czyż mo- 
wódzkiegp PZPR mówiono ści my wszyscy. Zarówno nie- żna sobie wyobrazić sytuację, 
m.in. i  o tych sprawach. Prze- ku ltu ra ln i spacerowicze, jak  i w  które j oo żałobnej ceremonii 
ważnie z niepokojem. Zobowią- ci. którzy ze stoickim ^pokojem cały kondukt ładuje sie do au- 
zano więc prezydenta Szczecina patrzą na dziejące się akty tobusów i je-dzie kilkanaście 
do dopilnowania aby akcja g e -Twandalizmu. kilom etrów poza Śródmieście

— Rozpoczęliśmy już jesień- dla dokonania pochówku?
ną akcję porządkowania tere- I  na zakończenie jeszcze je­
nów zielonych — stwierdza dna dość gorzka refleksja. Le_ 
z-ca dyrektora Przedsiębiorstwa śnicy z Przedsiębiorstwa Ziele- 
Zieleni M iejskiej Stanisław n i M iejskiej uważają, że choć 
Niezabitowska — Nasze siły. to co roku z lasów komunalnych 
ok. 100 pracowników. Należy wywozi się ok. 5 tys. m sześć, 
więc przypomnieć tu ta j, że drewna, to jest bardzo dobrze- 
sporą pomoc w tym  względzie bowiem jego przyrost wynosi 
zapewnia nam młodzież szkol- 14 tys. m sześć, rocznie. Dla 
na, wojsko. ZOMO. Wiele prac nie zorientowanych dodajmy, że 
wykonywanych jest społecznie, chodzi tu głównie o powiększa 
Podpisaliśmy także ze szczecin- jące się objętości koron drzew, 
skim i 6zkołami stałe umowy. Co jednak z nowymi nasadzę. 
Są to niemal wszystkie licea niarni. które dawno powinny 
ogólnokształcące, Technikum były zakryć ..łysiny”  w  par- 
Mechaniczne, Zespół Szkół kach i alejach? Sadzi się ro- 
Ekonomicznych, Zespół Szkół ś linki o wymiarach gałązki. 
Łączpości itd. mające niewielkie szanse prze-

— Jeśli, chodzi o cmentarze życia. Podobno bowiem w iek-
— kontynuuje nasz rozmówca sze drzewa po przesadzeniu
— za jakieś 4 lata z braku długo chorują... Wychodzi wiec
miejsca przestaniemy na Cen- na to, że nasze parki znów sta 
tra lnvm  prowadzić pochówki ną sie gęste i  szumiące, ale dla 
Czynimy starania o przeję- naszych... wnuków. (mor)

Książki nadesłane
W ito ld  S zum an — M aszyny 1 u - 

rz ą d ze n ia  en e rg e tyczn e  — cz. 1 — 
(W S iP  — 205.—)

D o ro ta  K ie rs z te j-P a k u ls k a  — I  
g l — W yd . Ł ó d z k ie  — 50.—

D o ro ta  K ie rsz teJ  P a k u ls k a  — I  
n ie  p o rw a ły  go ręce z ło d z ie i — 
W y d . Ł ó d z k ie  — 50.—

S te fa n  Ig n a r  — R o d z in a  ch łopska
1 gosp o d a rs tw o  ro ln e  — L S W  — 
120.—

W a le r ia  S za lay — G ro e le  — B o ­
h a te rs k i S taszek (W yd . Ł ó d z k ie  — 
120.—)

B o g u s ła w  W ró b le w s k i — W yd z ie ­
d z icze n ie  i  k o m p le k s y  (W yd . L u b . 
—  100.—)

F e lik s  H a k  — Id ę  do  w as po  s ło ­
w a  o tu c h y  (LS W  — 100.—) 

K a z im ie rz  P rzyb ysz , A n d rz e j W o j 
tas  — B a ta lio n y  C h ło p sk ie  — cz.
2 (LS W  — 350.—)

K o b ie ty  p o ls k ie  (K iW  — 300.—) 
W ie s ła w  S ta w iń s k i — P ra c o w n ia  

b io lo g ic z n a  w  szko le  o g ó ln o k s z ta ł- , 
cą ce j (W S iP  — 370.—)

K u rs  na słońce (C O M U K  — 160.—) 
X X V  P le n u m  K C  P Z P R  — 120.—

Potrzebne zespolone działanie

Jesieniq o lecie
OD LA TA  minęło sporo czasu. Przedsiębiorstwa i  organi­

zacje turystyczne, b iura Podróży dokonały już podsumowań 
sezonu. Z danych oficjalnych wynika, że w br. wypoczywało 
prawie tyle samo osób co w roku ubiegłym czyli 2,8 min 
wczasowiczów w różnych formach wypoczynkowych. Jednak 
badania Instytutu  Turystyk i wykazują, że ponad połowa w y . 
jeżdżających na urlopy spędzała je u krewnych lub zna jo . 
mych.

WYTWORZYŁA eię sytuacja, rzysta się tam z ulg w  opła­
ty której przy ogólnym niedo- tach. Tam też była największa 
statku miejsc wypoczynkowych frekwencja wypoczywających, 
nie wszystkie oferty zostały ____ , _

T n i ,  IN N I  o rg a n iz a to rz y  poza F u n d u -
w y /C O rz y s ta n e . T a k  b y ło  p r a w ie  SZem  W czasów  P ra co w n iczych , a 
w e  w s z y s tk ic h  s z c z e c iń s k ic h  szczególn ie  re g io n a ln e  p rz e d s ię b io r - r 
b iu r a c h  p o d r ó ż y  W  c z e r w c u ,  a  s tw a  tu ry s ty c z n e  p o n io s ły  znaczne 
ta k ż e  o d  p o to w y  s ie r p n ia  i  w e  f f i g ,  w«hS ,^ u Ä S T 5 S S £  
w r z e ś n iu .  n iu ,  k a ż d y  z o rg a n iz a to ró w  tu ry -

P o d s ta w o w a  n r z v c z v n a  te c o  s ty k i zy s k a ł i  to  sporo . C e n y  sk ie  r o a s u w o w a  p r z y c z y n a  ic g o  ro w a f i t j a k  w ia d o m o , w z ro s ły  ś re -
zjawiska t o  koszty wypoczyn- dnio o lO—15 proc. w  stosunku do 
ku. Jak wynika z badań, je- roku ubiegłego.

n r z Vi l l en l n t v  c e n a  C ie ka w e  ja k  to  się d z ie je , że b lu  szcze  p r z e d  <tUKU la t y  c e n a  ra  , p r2 e d s l? b io rs tw a  tu ry s ty c z n e
WCZasOW w y n o s i ła  p o ło w ę  Ś re -  n o tu ją  spore  z y s k i choć le tn i se- 
d n ie j  p e n s j i .  O b e c n ie  t r z e b a  zon tu ry s ty c z n y  w  naszym  k ra ju  
z a p ła c ić  d w u k r o t n ie  w ię c e j  z a -  e ? "» 6 aJi , r,6 tszy  na iw le c ie ’ 
k ła d a ją c ,  że  s ta n d a r d  o ś r o d k ó w  g Jes len lą  , y !k o  n le k t6 re  d o m y  
i  p o z io m  p r o p o n o w a n y c h  u s łu g  w czasow e p ro p o n u ją  w yp o czyn e k  
w c a le  s ię  n ie  p o o r a  W ił.  sp ó źn ia lsk im  e m e ry to m  1 re n c l-

_  , . . . .  . . s to rn . K r ó t k i  o k re s  w y k o rz y s ta n ia
D e k a p i t a l iz a c ja  s ta r e g o  z a -  O b ie k tó w  w p ły w a , rzecz jasna , na 

p ie c z a  tu r y s ty c z n e g o  p o s tę p u je  w z ro s t k o sz tó w  ic h  u trz y m a n ia  co 
z n a c z n ie  s z y b c ie j  n iż  b u d o w a n e  ¡¡¡¡¡¡¡L dać -znać w  us ta *
i  m o d e r n iz o w a n e  n o w e  o ś r o d -  w  pasie  szczec ińsk iego  W ybrzeża  
k l ,  k e m p in g i  i  h o te le .  A  w ię c  je s t spo ro  b u d y n k ó w , k tó re  m a ją  
p ła c im y  d u ż o  i  w y p o c z y w a m y  dob re  w a ru n k i do za g w a ra n to w a ­
l i -  n ia  w y p o c z y n k u  w  m a ju , w rze śn iu

. . .  , i  p a ź d z ie rn ik u . N ie s te ty  w  ty c h
O k a z u je  Się, Że n a j t a n ie j  b y -  m ies iącach  s to ją  z a m k n ię te  i  puste , 

ło  W z a k ła d o w y c h  o ś r o d k a c h  O rg a n iz a to rz y  tw ie rd z ą , że n ic  n ie  
w y p o c z y n k o w y c h ,  p o n ie w a ż  k o .  J™ “ "

i i  i  Drakuje u nas inform acji, pu- wicie mnycn organizacjiDla chorych na cukrzycę wikac« mówiących« tej cho.
robie i wszystkim, ęo gię z nią mym Szczecinie jest ok. 10 tys.
Wiąże. osób chorych na cukrzycę, ale

„ „ .  . . . . . . . . . .  ' członkami organizacji zostało naTEJ CHOROBIE nie można zapobiec. Jedni mają ją  juz za- d z i ę k i  życzliwości odpowiednich razie ok. 600, w całym zaś woje- . . .
kodowaną w genach, innych atakuje po zakażeniach w iruso- wladz udało się zorganizować w na wództwie — 1000. Składki nie są zniżki przed i po sezonie —
wych, I  powodu nadmiernej Otyłości Itp. Statystyki podają, “ rw iu K fd la ^ te b e ty k m /“ fS le -  ws^refe ‘  d“ “ ióżnvi3, “ K r a c i l ”  Powiedzmy szczerze -  nie za-

t r w a ły  w  do tych cza so w ych  te rm i-  
nach .

SĄ jednak inne decydujące 
sprawy, które nie wszyscy bio­
rą pod uwagę. Chodzi przede 
wszystkim o zachęty natury 
materialnej. 10-procentowe

że ok. 100 m in ludzi na święcie cierpi na cukrzycę. W  na- pach  p rz y  u l.
--------  —  ró ż n y c h  In s ty tu c ji.

u l.  M . B u czka , p rz e d s ię b io rs tw . D o te j p o ry  na  p i-
6zyW kra ju  jest ich Ok. 1 200 tys. Te liczby można Z W ię k -  N iem cew icza , R o s tw o ro w sk ie g o , 3 śem ne p ro ś b y  o prze ka za n ie  Jakie j- 
szyi biorąc pod uwag, fak t że u wielu osób istnieje tzw. f f i t  K H f J S S k K ^ S J E S r S
Utajona faza, zaś inn i są Potencjalnie zagrożeni chorobą. k u p ić  to ,  co  to le ru je  o rg a n iz m  cho k ła d y . T ym czasem  p o trz e b y  są d u -

rego  — n is k o c u k ro w e  p rz e tw o ry , że...
CUKRZYCA wymaga długich 246 W o je w ó d z k ie j P rz y c h o d n i Spe- o le je  i  m asło  ro ś lin n e , ch u d e  wę-

l a t  a k tv w n e o r«  le c z e n ia  s t a łe m  c ja lis ty c z n e j p rz y  al. M . B u czka , d l in y  i  in .  Na ra z ie  tru d n o  Jeszcze
j a t  a k t y w n e g o  le c z e n ia .  S ta łe g o  T u ta j c0 w to re k  w  godz. 10-12 d y -  m ó w ić  o  dos ta te czn ym  za o p a trzę - o  T Y C H  n a i w a ż n i P i A n
k o n t a k t u  z  le k a r z e m ,  U t r z y m y -  ż u ru ją  dz ia łacze  o rg a n iz a c ji,  do k tó -  n iu  w  p o trze b n e  to w a ry  s p o żyw - ,  ł A .x . n a jw a z m e jS Y c n  <JO

ro p a  ope,d zdrowotnej
.  . . _  J*, —J  -* — m u  p u v if.u k /itc  t u n a t  jr o j / u i j n *  .  ,  . ,  • . .

wania ściśle określonej diety rycli można się zwrócić o pomoc cze. w  wielu przypadkach zależy załatwienia eprswach m ówi tez 
Przystosowanie sie do rygorów lub ^formację w różnych spra- to od poprawy w globalnej pro- specjalny program Opieki me- 

e h o ro i po- wai;h d°*ycz,c,c1’ choro,>:y- dukc)1 -pecjatlstycZr>ej dla euKrey- dyettnej nad chorymi na cu-
zwala ludziom na normalną 
aktywność życiową i  zawodo­
wą. Przerwanie leczenia, nie­
przestrzeganie nakazów i brak ^  H B a
dyscypliny mści się poważnymi b  S 1 i  i 0 %.■$ i  i
skutkam i prowadząc m.in. do 
uszkodzenia wzroku, nerek, u-
kładu nerwowego, zwiększania M IM O dość krótkiego okresu k6w f 0  ^  poprawę m.in. zabiega- krzycę Wydany przez Wydział 
się podatności na schorzenia działalności, oddział szczeciński 3ą działacze- Zdrowia i  OS Urzędu Woje-
serca, udary. może się pochwalić pewnymi WŚRÓD wielu spraw cieką- wódzkiego w Szczecinie. Wspo-

c o r a z  więcej dzieci t dorosłych osiągnięciami. Utworzono np. w jących na załatwienie, szczegół- mina się w nim  m. in. o: przy-
5h?rńh tym  roka Kol°  T »w arzystwa nie ważna wydaje się koniecz- gotowanej kadrze, szkoleniu le-
więcej zatem osób wymaga spi- Prayiació ł Dzieci z Cukrzycą, ność pewnych zmian w  opiece karzy ogólnych, prawidłowej 
cjalistycznej opieki medycznej, u- 0 0  — jak  wspomnieliśmy — nad cukrzykami w przycho- re jestracji pacjentów, zaopatrzę 
scłmrzerm^soetauT’ niebagatelna1 i-o C0J Z więcej najmłodszych za- dniach rejonowych. Zdarza &ię niu w sprzęt, opiece sanatoryj 
i i  ¿czenil tych lud lf n i^  jest ?ada na *  chorobę i  trzeba często, że pacjent co jakiś czas nej. Jest to program zaplano- 
łatwe z różnych względów od or- ich otoczyć szczególną opieką, tra fia  do innego lekarza nie wany na dość długie lata. Być 
panizacyjnych zaczynając. Spotyka- Prezes oddziału Grzegorz Wo- obeznanego z historią jego cho- może dzięki staraniom działa- 
plilfijącyrai' SU'“  Lrk Już1 u^rudShi' !yń,3kl °  dobreJ współ- roby i nie u ła tw ia to niestety czy stowarzyszenia i  wydatnej
re orzez chorobę życie. Grupa naj pracy z K lin iką  Endokrynologii leczenia. Istnieje też potrzeba pomocy insty tuc ji oraz władz 
bardziej aktywnych postanowiła PAM kierowaną przez prof. utworzenia centralnej woje- wojewódzkich uda się szybciej 
r 4 4  CpZnSUstowarzysz^n?eSncho°rrycah S t- Czekalskiego. Z pomocy te j wódzkiej poradni dla dzieci, u - zrealizować k ilka  tych na jp il- 
n  Cukrzyce inicjując tym samym placówki skorzystało już wielu jednolicenia ewidencji wszyst- niejszych propozycji, bez k tó -' 
re?lna fcorm<? samopomocy, propo- podopiecznych organizacji. Pra- kich chorych na' cukrzycę, od- rych nie można mówić o do- 
t-d na^v?aYne siłynym’ zdanyra do'  cownicy k lin ik i prowadzą do- powiedniego zaopatrzenia w  le- statecznej opiece nad ludźmi 

od dw óch  lat. także w szczeci- dai^'owo comiesięczne wykłady k i i  niezbędne rzeczy, których cierpiącymi na cukrzycę. Przy- 
n:°. istnieje oddział stowarzyszę- na temat cukrzycy. Jest to bar zakup zależy od stanu konta bywa ich przecież coraz więcej, 
nia. jego biuro mieści się w pok. dzo potrzebne, bowiem wciąż stowarzyszenia. (eb)

checają do korzystania z urlo­
pów we wrześniu i czerwcu. 
Zamknięte sklepy, punkty tzw. 
małej gastronomii, wypożyczal­
nie sprzętu sportowego i tu ry­
stycznego, kawiarenki, smażal­
nie ty lko  odstraszają potencjał 
nych wczasowiczów.

Szczecińscy handlowcy, któ­
rzy w ostatnich latach otrzy­
mują sporo ¿łów uznania za 
dobre przygotowanie sezonu, 
twierdzą, że dla nich sezon 
trwa 80 dni, jednak dodają, że 
w czerwcu i wrześniu obroty 
są niższe od 30 do 40 proc. niż 
w dwóch miesiącach wakacyj­
nych. Jednocześnie są chętni do 
pracy vv każdym terminie pod 
warunkiem, że będzie komu 
sprzedawać towar. I  bądź tu 
madrv turysto.

Wydaje się, że czas już 
wreszcie przestać mówić o 
przedłużeniu sezonu tu ry ­
stycznego. a zacząć działać 

to wspólnie. Biura po­
dróży, placówki handlowe i  
kulturalne, władze administra­
cyjne gmin nadmorskich po­
w inny przystąpić do zespolone­
go działania. Chodzi przecież o 
wspólny obowiązek i interes.

Wojewódzka Rada Turystyki, 
która jako jedyne ciało ruchu 
turystycznego w kra ju  na pe­
wno mogłaby pełnić rolę koor­
dynatora tych poczynań.

Pa.
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'Wiesława Rogowskiego przygoda ze Szczecinem
i  ZW ARTY rozdział Oitat- 

n ie j książki* Wiesława 
3 Rogowskiego zaczyna się 

słowami:

„Płonął gmach komitetu wo­
jewódzkiego... Płomienie wypeł­
zające w śląd za czarnym dy­
mem z okien gmachu partu, 
pięły się c-oraz wyżej, rozja­
śniały coraz ostrzej swym od­
blaskiem cały plac, tłum  szczel 
nvs wypełniający wszystkie 
wolne przestrzenie między czół 
gami i  mogły to każdej chw ili 
przerzucić się na dwa przyro­
śnięte z obu stron, ocalałe do­
tąd domy... Skąd się to wzięło? 
— myślał Jan, który stał w 
progu Klubu 13 Muz naprze­
ciw  KW".

B y ł z a m ia r w y d a n ia  go w  ks ią ż ­
ce. W  ty m  c y k lu  za m ie śc iłe m  k i l ­
k a  sw o ich  re p o rta ż y , a je d e n  z 
n ic h  d o ty c z y ł w y ją tk o w o  tra g ic z n e j 
ś m ie rc i P P R -ow ca  — to w arzysza  W it 
ka  spod s ta rg a rd z k ie j w s i. Muszę 
tu  c z y te ln ik a  p rze p ro s ić , a le  ta  d y ­
g re s ja  m a śc is ły  zw ią ze k  z treśc ią  
k s ią ż k i R ogow skiego .

O  ko m u n iś c ie . P P R -o w cu  W itk u  
co ro k u  prasa  szczecińska zam ie ­
szczała la k o n ic z n e  w z m ia n k i o ty m . 
że ja k o  jeden  z p ie rw s z y c h  p o le g ł 
na Z ie m i S zcze c iń sk ie j za u trw a la ­
n ie  w ła d z y  lu d o w e j. K o rc i ło  m n ie . 
zb a dan ie  — k im  b y ł te n  cz ło w ie k , 
co r b b i ł  i  ja k  zg iną ł?  P o je ch a łe m  
do  te j w s i. zna laz łem  z n a jo m y c h  
W itk a , zna laz łem  s ta ru szka  — w oź­
n ic ę  w  obecności k tó re g o  b a n d y ­
c i ju ż  za w sią  p rz e b ra n i w  nasze 
m u n d u ry ,  z a s trz e li l i  W itk a  s trza łe m  
w  t y ł  g ło w y  P oszpera łem  w  a r ­
c h iw u m  są d o w ym  i m il ic y jn y m  szu­
k a ją c  z b ro d n ia rz y  Ich  n a z w is k , m o 
ty w ó w . Z n a la z łe m  dużo  — choć n ie  
w szys tko . W  d n iu  w  k tó ry m  u k a ­
zał s ię  m ó j re p o r ta ż  na ła m a ch

sp iańsk iego  (gdz ie  m ieszka  s ta ry  
p ro fe s o r) , h o te le m  „O rb is u ” , p lacem  
Ż o łn ie rza , re d a k c ja m i gaze t i  s to ­
czn ią . T u  k łę b i się ta  w ie lk a  i  m a­
ła  p o lity k a , w ie lk ie  i  p roza iczne  
ż yc ie  lu d z k ie , w ie lk ie  n a m ię tn o śc i 
e tyczn e  i  m a łe  k u re w s tw o  sporego 
p o r tu . C ie ka w e , że a u to r  — ra d io ­
w ie c  zu p e łn ie  p o m in ą ł w  g ru d n io ­
w y c h  barażach ś ro d o w is k o  ra d io w ­
ców  szczec ińsk ich  gdzie  w  ty m  _ 
k re s ie  d z ia ły  s ię  też  c ie ka w e  w y d a ­
rz e n ia . W  po s ta c ia ch  „ z  k lu c z e m ”  
ro z p o zn a je m y  znane  s y lw e tk i,  lu b  
z b i tk i  osobow e s y lw e te k , tro c h ę  re  
d a k c y jn e j k u c h n i i  za ścianą ,
K W . ro z trzą sa n ie  d y le m a tó w  od 
ta n ia  CO S IĘ  D Z IE J E  W  G D A Ń ­
S K U  po  p y ta n ia  CO B Ę D Z IE  Z  
P A R T IĄ  i  CO B Ę D Z IE  Z  K R A J E M . 
R o g o w sk i s ta w ia  p y ta n ia , 1 s ta w ia  
do  d y s p o z y c ji c z y te ln ik a  o d p o w ie ­
d z i. W ie le  z ty c h  o d p o w ie d z i m a 
fo rm ę  k o le jn y c h  p y ta ń . A u to r  n ie  
u k ry w a  a m b ic ji iż  p ra g n ie  w c ią g ­
n ą ć  czy ta ją ce g o  w p isa n ie  w ra z  z 
n im  t e j  k s ią ż k i i  razem  z a u to re m  
je j  uczc iw e  o d czy ta n ie .

Czytając „Biały punkt“
CZY mamy tu  do czynienia 

z litera turą  faktu, w  tym  kon­
kretnym  przykładzie — faktu
0 w ielorakim  wymiarze ludz­
kim , politycznym i  historycz­
nym? Na pewno tak i jednoczę 
śnie nie. Dlaczego tak jest w 
te j książce — postaram się to 
wyjaśnić.

Z pierwszego wejrzenia w tę 
prozę wynika, że jest to me- 
lange beletrystyki, reportażu i 
eseju politycznego, dla które­
go pretekstem stał się fakt, że 
w grudniu 1970 roku spalono w 
Szczecinie budynek Komitetu 
Wojewódzkiego partii przy pi. 
Żołnierza. Działo się to w okre 
sie tzw. wydarzeń grudniowych 
na Wybrzeżu. Można więc po­
wiedzieć. że jest to  rzecz o 
grudniu 1970 r. w Szczecinie 
— rekonstrukcja wydarzeń, na­
pisana po latach. A jednak- 
książka ta traktująca o tych 
faktach, dyskusjach i  niepoko­
jach tamtego okresu, wcale nie 
jest o tym. Albo inaczej — nie 
ty lko  o grudniu i nie ty lko  o 
tamtych sprawach.

G D Y  p rz y jrz e ć  s ię  tu  — p ię c iu , 
a n a w e t s ie d m iu  ró ż n y m  w ą tk o m
1 losom  lu d z k im  S p lec ionych  w  
s z e ro k i w a rk o c z  c ią g n io n y  w e d łu g  
n a jle p s z y c h  p ra w id e ł scenariusza 
f ilm o w e g o , s to p n iu ją c e g o  nap ięc ie , 
e m o c je  i  p rzechodzącego po tem  w  
d łu g ie  c h w ile  e ty c z n e j i  p o lity c z n e j 
m e d y ta c ji — m ożna p o w ie d z ie ć  że 
je s t to  h is to r ia  lu d z k ic h  w ę z łó w  
życ ia  i  ś m ie rc i.  P odg leb iem  ta m ­
tego  g ru d n ia  je s t d la  R ogow skiego  
m ro w is k o  lu d z k ic h  p o p ła ta n y c h  lo ­
sów  w c iś n ię ty c h  w  p ra w id ła  h is to ­
r i i  i  unosząca się nad ty m  a tm o ­
s fe ra  d y s k re tn e j,  a le  k rz e p ią c e j na 
d z ie i. I  to  je s t d ru g ie  w ażne w ra ­
żen ie  z le k tu ry .

A le  d la  m n ie , poza k ilk o m a  d a l­
szym i. n ie ja k o  b o czn ym i w ra ż e n ia ­
m i. je s t jeszcze jedna  g e n e ra ln a  u -  
w a g a : ta  k s ią żka  m a  d ru g ą , u k r y ­
tą  przed  oczym a c z y te ln ik a  o k ła d ­
kę  — fu n d a m e n t. T a  n ie w id o czn ą  
o b w o lu tą  je s t sam a n a tu ra  Rogo­
w sk ie g o . Od p ie rw szego  do  o s ta t­
n ie g o  zd an ia  ..B ia łego  p u n k tu ”  n ie  
© puszczało m n ie  w ra że n ie , że m u ­
s ia ł on  tę  k s ią żkę  z s ieb ie  n ie ja ­
k o  w ysza rpać , u w o ln ić  się (n ie  d la  
w y g o d y !)  z je j  t re ś c i 1 fo rm y .  B o­
w ie m  W ie s ła w  R o g o w sk i je s t n ie  
t y lk o  je j  a u to re m . Jes t w  posta­
c ia ch  te j  k s ią ż k i, je s t ty ją c y m  k re ­
a to re m  ( lu b  w s p ó ła u to re m ) n ie k tó  
ry c h  w yd a rze ń  o k tó ry c h  m ó w i ta  
ks ią żka . A b y  p e łn ie j z ro zu m ie ć  
tre ś ć  i  p rze s ła n ie  „B ia łe g o  p u n k ­
tu ”  w a r to  poznać choć pob ieżn ie  
s y lw e tk ę  a u to ra .

W IE S Ł A W  R O G O W S K I. p isarz , 
d z ie n n ik a rz  ra d io w y  z Bydgoszczy 
w  k o ń c u  la t  60 t r a f ia  do  Szcze­
c in a  gdz ie  o b e jm u je  k ie ro w n ic tw o  
ro z g ło ś n i ra d io w e j. B y ł ju ż  w te d y  
a u to re m  ta k ic h  p o z y c ji ks ią ż k o ­
w y c h  ja k  „N o c ” . .T ró ja  ze sp ra ­
w o w a n ia " .  „S p o tk a n ie  na s k ra ju  
c ie n ia ” . „K a m ie n n y  b ru k ” . „ N ie ­
pew ność” , i  szerok iego  ese ju  „Z a ­
p o m n ia n a  p rz y ja ź ń  B o y a ”  (o w ie l­
k im  p a m ię tn ik a rz u  J a k u b ie  W ó jc ie  
ch o w s k im ). P ozosta je  tu ta j  w  zaży­
łe j  p rz y ja ź n i z n ie tu z in k o w ą  osobo 
w o śc ią  ja k ą  je s t w ów czas w  Szcze­
c in ie  H e n ry k  H u b e r — s e k re ta rz  
K W . o w ła d n ię ty  zb o żn ym  p o s ła n n i­
c tw e m  o d k ry c ia  nareszc ie  Szczeci­
na d la  w y o b ra ź n i ro d a k ó w  w  g łęb i 
k r a ju ,  n ie  w y łą c z a ją c  z tego zna­
c zn ych  i  znaczących  d e c y d e n tó w  
c e n tra ln y c h . R ogow sk i w s p ie ra  go 
w  ty m  przez an tenę ra d io w ą . 
W k ró tc e  też  o b e jm u je  k ie ro w n ic t ­
w o  „G ło s u  S zcze c iń sk ie g o " W  te j 
r e d a k c ji d y s k u tu je m y  w  ja k iś  czas 
p o te m , k w e s tie  u k a za n ia  w  p u b li­
cys tyce  h is to ry c z n e j, c ie rn io w e j d ro  
g i p o w ro tu  P o ls k i na P o m o rze  Z a­
ch o d n ie . M a m y  b o w ie m  ju ż  d o w o d y , 
że do ra s ta ją ce  p o ko le n ie , ż le  uczo­
ne h is to r i i ,  je s t p rze ko n a n ę , że o- 
s ie d la ja c y m  s le  tu  P o lakom  w  1945 
ro k u  sypano  je d y n ie  k w ia tk i  przed  
s to p a m i. T a k  p o w s ta je  g ig a n ty c z n y  
c y k l  p u b lic y s ty c z n y  „ Z  p o ls k ie j Je­
s teśm y k r w i ”

„G ło s u "  z a d z w o n ił do  re d a k c ji ska 
za n y  sw ego czasu na  śm ie rć  za b ó j 
ca W itk a . P o p ro s ił o  rozm ow ę. O - 
w e m u  skazanem u na ś m ie rć , p re ­
z y d e n t B ie ru t ,  z a m ie n ił w y ro k  na 
d o ż yw o c ie  (m ło d y  w ie k !) , a  w  paż 
d z ie rn ik u  195$ ro k u  w ra z  z n ie w in ­
n ie  s ie d zą cym i, ó w  c z ło w ie k  w y ­
szedł na  w o lność . I  w  z w ią z k u  z

ty m  za n ie w in n e g o  czy też — z re ­
h a b ilito w a n e g o  m ia ło  go o toczen ie  
P ra w d a  zosta ła  u ja w n io n a  w  gaze­
cie . M yślę , że k ie d y ś  nap isze  o 
ty m  szerze j.

P a m ię ta m  ja k ie  w ra że n ie  z ro b iła  
ca ła  ta  h is to r ia  na red ; R ogow ­
sk im . Jak  z w y c z a jn ie , po lu d z k u , 
ba ł się tego m o je g o  sp o tka n ia  z 
c z ło w ie k ie m  w in n y m  ś m ie rc i ta m te  
go dz ia łacza  R ozm ow a w  k tó re j 
m ia łe m  o ka z je  Doznać m e n ta ln o ść  
z a b ó jcy , jego  m o ty w y , jego f i lo z o ­
f ię  pos tępow an ia  i  życ ia  p rzyd a  m i 
się do szerszej p u b lik a c ji,  a le  n ie  
zm ie n iła  ta  rozm ow a n iczego a n i w  
m o im  re p o rta żu , a n i w  ocen ie  h i­
s to r i i  za b ó js tw a

O tóż  je d n y m  z w io d ą c y c h  w ą t­
k ó w  k s ią ż k i R ogow skiego  d oskona ­
le  p o d trz y m u lą c y m  je j  k o n s tru k c ją , 
je s t ta  sp raw a  za b ó js tw a , c z y li o - 
w e j re d a k c y jn e j (i m o je j zarazem ) 
p rz y g o d y , o raz  d a lszych  lo só w  w y ­
p ły w a ją c y c h  z te j h is to r i i .  Jest na 
te j anegdocie  l ite ra c k o  ro z w in ię te j,  
p sycho log iczne  o d b u d o w a n e j zaw ie  
szone w ie lk ie  m o ra ln e  p rzes łan ie , 
dziś w  Polsce szczegółn*e a k tu a ln e  
! s ta w ia ją c e  tę  prozę  R ogow skiego  
w  rzędz ie  w ażnego m o ra lite tu  l i ­
te ra ck ie g o  i  p o lityczn e g o .

W  C IĘ Ż K IC H  z a w iro w a n ia c h  g ru  
d n ia  1970. po częśc iow ych  zm ianach  
p e rso n a ln ych , p o w ie rzo n o  W ies ław o  
w i R ogow sk iem u  na parę  m ie s ię cy  
fu n k c ję  sek re ta rza  p ro p a g a n d y  
K W . M ia ł w te d y  o ka z ję  pom acać 
c ięża r w ła d z y  i c iśn ie n ie  t e j  w ła ­
d zy . p o w o d u ją c e  n a jro z m a its z e  o d ­
ksz ta łce n ia  M ia ł z in n e j n iż  do ­
tąd  p e rs p e k ty w y  o k a z ję  zobaczyć 
lu d z k ie  c h a ra k te ry  rea g u ją ce  na o - 
n ie m ia łą  i  n ie ra z  s tru c h la łą  w ła ­
dzę. W id z ia ł — ja k  n ie k tó rz y  in te ­
le k tu a liś c i ż u rn a liś c i te c h n o k ra c i 
z rzu ca ją  n ib y  sw o ja  skó rę  i o b ła ­
w ia ją  in n ą  pe łną  paze rnośc i, w ro g o ­
ści. p o g a rd y  i  a ro g a n c ji,  k tó r e j 
sam i n ig d y  n ie  p ra g n ę lib y  zaznać. 
T o  b y ła  d la  p isarza  i d z ie n n ik a rz a  
w ie lk a ,  nacze lna , p rzyg o d a  z ży ­
c ie m . I  zarazem  k rz y ż  l i te ra c k i na 
p isa rską  g o lgo tę . . B ia ły m  p u n k ­
te m ”  W ie s ła w  R ogow ski te n  k rz y ż  
p o d żw ig n ą ł.

A U T O R  © puśc ił p o te m  Szczecin, 
z a ją ł s ię  d z ie n n ik a rs tw e m  i  l i te r a ­
tu ra  w  W arszaw ie . U o ra w ia ł i  u -  
p ra w ia  ró w n ie ż  ese is tykę . M yślę  
że n ie  t y lk o  ja  czeka łem  na ks iaż  
k ę  — p rzyg o d ę  W ies ław a R ogow ­
sk ie g o  ze S zczecinem . Jest to  bo­
w ie m  m ia s to  k tó re  n ie  p ieśc i, a 
d o b ra  li te ra tu ra  n ie  z p ieszczo t po 
w s ta je  (chyba , że ch o d z i o  O w i­
d iusza  lu b  — Jak w o lą  in n i  — o 
„ S k lr o ła w k i” ).

G d y  s ię  p rz y jrz e ć  n a r r a c j i  t e j  
k s ią ż k i, c h w ila m i n ie  sp ieszne j, d y  
g re s y jn e j. o d a u to rs k ie j,  c h w ila m i 
na o d w ró t Jak z f ro n to w y c h  m e l­
d u n k ó w  M a la o a rte g o  — dyszące j, 
ła p ie m y  s ię  na ty m . że a k c ja  te j 
p ro z y , w y ją w s z y  re tro s p e k c je . d z ie ­
je  s ię  w  w ie lo k ą c ie  ś ró d m ie śc ia  
S zczecina. G dzieś m ię d z y  u lic ą  W y-

R E C E N Z JE  ja k ie  prasa  w a rszaw ­
ska  za m ie śc iła  d o tą d  o  książce sa 
b a rd zo  p o ch lebne  Jan  K o p ro w s k i, 
zn a n y  i  c e n io n y  p isa rz , na lam ach  
„P e rs p e k ty w ”  uw aża, te  je s t to  bo 
d a j na jle p sza  ks ią żka  R ogow skiego . 
Z  k o le i A le k s a n d e r N a w ro c k i w  
„ T ry b u n ie  L u d u ”  poza w a lo ra m i 
fo rm a ln y m i w c ią g a ją c y m i c z y te ln i­
ka  w  le k tu rę  w id z i w  te j  książce 
w a rto ś ć  h u m a n is tyczn a . „Z a c z y n a  
s ię  ona  — pisze N a w ro c k i — 1 ko ń  
cz y  szu ka n ie m  p u n k tu  — is to ty  
cz ło w ie cze ń s tw a , w za je m n e g o  poz­
n a n ia  się i  z d u m ie n ia " .  R ó w n ie ż  
„ K u l t u r a ”  i  in n e  p ism a  za m ie śc iły  
sw e  u w a g i o  te j książce.

W sze lako  w szyscy re cenzenc i od­
noszą s ie  do n ie j Jako d o  d o ku m e n  
tu  — ra p o r tu  o  egzo tyczn ych  
d n ia c h  g ru d n ia  w  S zczecin ie  w  1970 
ro k u . Jest to  o  ty le  z ro zu m ia łe , że 
n ig d y  ra p o r t  o w y d a rz e n ia c h  g ru ­
d n io w y c h  w  Szczec in ie  n ie  zosta ł 
spo rządzony  i  ty m  b a rd z ie j o p u b li­
k o w a n y . P a m ię ta m  o g ro m n e  za k ło  
p o ta n ie  Jana  S zyd laka  na  p le n u m  
K W  P ZP R  w  S zczecin ie , k ie d y  W ła 
d y s ła w  K ru c z e k  o d c z y ta ł w  im ie ­
n iu  k o m is j i  p a r ty jn o -rz a d o w e j op is 
w y d a rz e ń  g ru d n io w y c h  w  G dańsku  
k o ń czą cy  s ię  zd an iem : „ I  p o dobn ie  
b y ło  w  S zcze c in ie ". Z e b ra n i zahu­
cz e li z o b u rz e n ia , bo w yd a rze n ia  
szczec ińsk ie , n ie  ta k  tra g ic z n e  ja k  
gdańsk ie . m ia ły  s w ó j o d rę b n y  
k s z ta łt  — sw o je  od rę b n e  p ro b le m y  
m . in . o d w a g i i  e ty k i p a r ty jn e j 
n ie k tó ry c h  d z ia ła czy . K s ią żka  Ro­
g o w sk iego . n ie ja k o  przez p o m y łk ę , 
b ra n a  je s t w  g łę b i k r a ju  ró w n o ­
cześnie ja k  n ie m a l d o k u m e n t u rz ę ­
d o w y . A  w  Szczec in ie , w ś ró d  św ia  
d k ó w  w y d a rz e ń  — nie-. B a ! Co 
b a rd z ie j z d e n e rw o w a n i c z y te ln ic y  
p o d e jrz e w a ją , że ch o d z i n a w e t o 
za fa łszow an ie . F a k te m  Jest. że p i­
sarz  z n ie k tó ry m i im p o n d e ra b ilia -  
m i poczyna  sob ie  n ie ra z  sw obod­
n ie . i  m a do  tego  p ra w o ! R ogow ­
s k i n ie  n a p is a ł b o w ie m  ra p o r tu  — 
n a p isa ł ks ią ż k ę  o a tm osfe rze , o 
w y m ia rz e  Jednoznacznie p o lity c z ­
n y m . h is to ry c z n y m  i lu d z k im  szcze 
c iń s k ie g o  g ru d n ia . I  d la te g o  gdy 
w  ks iążce  t łu m  p rz y g lą d a  sie p ło ­
nącem u K W  o d w ro tn ie  n iż  to  b y ­
ło  w ów czas — s to i on  m ię d zy  czo ł­
g a m i. A  czo łg ó w  n p . jeszcze o te j 
g o dz in ie  pod K W  n ie  b y ło . B la sk  
p cża ru  n ie  m ó g ł ro z ja śn ia ć  p la cu  
i  tw a rz y  lu d z k ic h  bo tego  d n ia  i 
o te j g o d z in ie  b v ło  ta k  ja sk ra w e  
słońce , że po ża r b u d y n k u  w  p o łu ­
d n ie  n ie  d a w a ł żadnego w id o czn e ­
go o d b la sku . D o p ie ro  w ieczo rem , 
g d y  p ło n ą ł ju ż  c a ły  gm ach, a le  
w te d y  n ie  b y ło  na  p la cu  ju ż  n ik o ­
go z ga p ió w . W te d v  b y ły  ta m  czół 
e i I  ta k ic h  szczegó łów  ro zs ia n ych  
po ks iążce  je s t w ie le  N ie  w y ro ­
b ionego c z y te ln ik a  o ra z  św ia d ka  
ty c h  w yd a rze ń  w p ro w a d z a ją  one w  
za k ło p o ta n ie . Z a p o m in a  się bow iem  
s ta ra  sadow a p ra w d ę , że 30 rz e te l­
n y c h  ś w ia d k ó w  ies t w  s ta n ie  w  
sadzie pod  p rzys ięgą  p rze d s ta w ić  
30 ró ż n y c h  w e rs ji tego  sam ego zda 
rże n ia  (w a r to  też p a m ię ta ć  o k ło ­
p o ta ch  W a ń ko w icza  z p o ls k im i o f i ­
ce ra m i po  o p u b lik o w a n iu  p ie rw sze ­
go w y d a n ia  re la c ji spod M onte  
Cassino. C h c ia n o  go rozszarpać 
za... n ie rze te ln o ść). O tóż p is a rz  ma 
p ra w o  do  tz w . l ie e n c j1 p o e ty c k ie j 
a l ic z y  m u  s ię  zawsze su g e s tyw - 
ność i  tz w . za p ło d n ie n ie  w y o b ra ź n i 
c z y te ln ik a . A leksander*“ N a w ro c k i 
p isze: „N ie  u k ry w a m  że 1est to  
ks ią żka , k tó ra  w c iąga  i  każe  z 
w y p ie k a m i ś le d z ić  lo s y  za rów no  
b o h a te ró w  ja k  i  ta m ty c h  w y d a ­
rz e ń .."

W ra ca m  w ię c  do p o s taw ionego  
na  w s tę p ie  z a g a d n ie n ia : m a m y  tu  
do  c z y n ie n ia  z l i te ra tu rą  fa k tu , 
c zy  n ie?  P o w ta rza m  o d pow iedź : na 
p e w n o  ta k  i z p o w o d ó w  k tó re  tu  
w y ło ż y łe m  — na  pew no  n ie . M am y 
do cz y n ie n ia  oo p ro s tu  z l i te r a ­
tu rą . D ob rze , że przez szczeciński 
K A W  d os ta rczona  C ? v te ln ik o w i w  
5 0 -tys ięcznym  n a k ła d z ie . I  Już 
p ra k ty c z n ie  n ieo s ią g a ln a .

N ie  w d a ją c  s ię  w  p ro ro c tw a : po ­
d e jrz e w a m . że W ie s ła w  R og o w sk i 
po sw o ja  ż y c io w a  p rzyg o d ę  ze 
S zczecinem  Jeszcze s ięgn ie . O czy­
w iśc ie  ju ż  z innego  p ię tra  l i te ra c ­
k ie g o  w y ra z u .

S te fa n  J A N U S IF .W IC Z

W ie s ła w  R o g o w sk i: B ia ły  p u n k t. 
K ra jo w a  A g e n c ja  W yd a w n icza  
Szczecin 198« r  N a k ła d  50 tys . 
egz. Cena 220 zL

ROSS MACDONALD
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„THE GOODBYE LOOK"
Tłum. Zofio Zinserling

148
— To może być N ick  — rzekła. — Co oni mu robią?
— Nic. Nie powinnaś być tutaj.
— A  gdzie?
— W domu. I  czytać książkę.
— Dostojewskiego? — zapytała ostro.
— Coś lżejszego,
— W rodzaju „Małych kobietek” ? Obawiam się, że mnie pan 

nie rozumie. Znów przybiera pan to» ojca.
— Ty przybierasz ton córki.
Moira i  recepcjonistka otworzyły wewnętrzne drzwi. *ch 

wejściu nie towarzyszył żaden dźwięk. Moira obrzuciła mnie 
zdziwionym spojrzeniem, Betty zaś spojrzeniem bardziej 
wieloznacznym, w którym  zaioiść zdawała się łączyć z po­
gardą. Betty jest młodsza, zdawało się mówić spojrzenie 
Moiry, ale ja  przetrwałam czas dłuższy.

Ruszyła w  moją stronę. .
— Wielkie nieba, a cóż to się stało, proszę pana?
— Postrzelono mnie przez przypadek, jeśli to ma pani na 

m yśli — odparłem dotykając leioego ramienia. — Czy Nick 
Chalmers jest tutaj2±

— Tak. Jest tutaj.
— Czy to on wrzeszczał?
— Wrzeszczał? Chyba nie. — Była podenerwowana. — 

Mamy k ilku  pacjentów w skrzydle zamkniętym. Nick nie na­
leży do tych z poważniejszymi zaburzeniami.

— Wobec tego nie zabroni nam pani zobaczyć się z Nic­
kiem. Panna T ru ttw e ll jest jego narzeczoną.„

— Wiem o tym.
— ... i  bardzo się o niego niepokoi.
— Całkiem niepotrzebnie. — Ale sama wydawała się głę­

boko zaniepokojona. — Przykro mi, że nie mogę państwu 
pozwolić na wizytę. Te decyzje podejmuje doktor Smithe• 
ram. Widocznie uważa, że Nick powinien przebywać w od­
osobnieniu.

Moira w ykrzyw iła usta. Wysiłek panowania nad twarzą 
i  głosem wiele ją  kosztował.

— Czy moglibyśmy przedyskutować to na osobności, pro­
szę pani?

— Tak. Niech pan pozwoli do mojego gabinetu.

______________________ i w  -------------------------------------

Zaproszenie nie dotyczyło Betty. Poszedłem za Moirą do 
gabinetu będącego po części salonikiem, po części zaś a rch i­
wum. Pokój nie m iał okien, lecz na ścianach w isiały abstrak­
cyjne obrazy, niczym wewnętrzne okna zamiast okien praw­
dziwych. Moira zamknęła drzwi, przekręciła klucz i  oparła 
się o nie plecami.

— Czy jestem twoim  więźniem? — spytałem.
Odpowiedziała nie siląc się na beztroskę:
— To ja  jestem więźniem. Chciałabym się stąd wydo­

stać. — Lekkie uniesienie dłoni i  ramion sugerowało omal 
nieznośny ciężar budynku. — Ale nie mogę.

— Mąż ci nie pozwoli?
— To troszkę bardziej skomplikowane. Jestem więźniem 

wszystkich popełnionych dawniej omyłek... zebrało m i się 
dzisiaj na moralizowanie... a Ralph to jedna z tych omyłek. 
Ty jesteś omyłką świeższej daty.

— Czy zrobiłem coś nie tak?
— Nie. Myślałam, te  ci się podobam, i  tyle. — Całkowi­

cie zrezygnowała z panowania nad twarzą i  głosem. — Wte­
dy wieczorem wychodziłam z tego założenia.

— Ja także. Było to założenie prawdziwe.
— Więc dlaczego robisz m i przykrość?
— Wcale nie zamierzałem. Ale chyba na koniec zajęliśmy 

przeciwne strony.
Przecząco potrząsnęła głową.
— Ja w to nie wierzę. Chcę tylko, żeby osoby zaintereso­

wane mogły prowadzić przyzwoite, znośne życie. — I  doda­
ła: — Nie wyłączając mnie.

— Czego chce tw ó j mąż?
— Tego samego, tak jak on to pojmuje. Oczywiście nie 

zgadzamy się co do każdego szczegółu. 1 popełniłam tę 
omyłkę, że wyrażałam zgodę na wszystkie jego wspaniałe 
pomysły. — Ponownie ruchem ramion wskazała cały budy­
nek. — Tak jakbyśmy dając -życie klinice mogli uratować 
nasze małżeństwo. Powinniśmy by li ją wynająć — dorzuciła 
kwaśno.

Była kobietą skomplikowaną, pełną dumznaczników, zbyt 
gadatliwą. Przyparłem ją całym ciałem do drzwi, nie za 
bardzo wprawnie przytrzymałem jednym ramieniem i  zam­
knąłem je j usta.

Rana w moim barku pulsowała niczym pomocnicze serce
Tak jakby mogła bezpośrednio wyczuć ten ból. Moira po­

wiedziała:
— Przykro mi, że cię boli.
— Przykro mi, że ciebie boli, Moira.
— Nie trwoń na mnie współczucia. — Ton je j głosu przy­

pomniał mi. że jest czy też była czymś w rodzaju pie­
lęgniarki. — Jakoś przeżyję. Ale niestety nie będzie to za­
bawne.

— Znowu mnie tracisz. O czym my mówimy?
— O nieszczęściu. Wyczuwam je przez skórę. Bo wiesz, 

mam w sobie trochę k rw i irlandzkiej.
— O nieszczęściu, które dotknie Nicka Chalmersa?
— Nas wszystkich. Naturalnie i  jego także.

f c d n t
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W  w itrynach  sklepów

Projekty hali „W-S"

STARANIEM Komitetu Bu- mu Towarowego „Centrum ” 
do wy Hall Widowiskowo-Spor- sklepu „Junior”  oraz placówki 
towej projekty obiektów, które handlowej ze sprzętem sporto- 
były eksponowane w salach wym I turystycznym przy ał. 
wystawowych K lubu 13 Muz, Mariana Buczka, projekty hali 
będą udostępnione szerszym są wystawione w w itrynach 
rzeszom społeczeństwa. Dzięki sklepów.
uprzejmości kierownictw  Do- Projekt, k tó ry zdobył p ierw ­

szą nagrodę każdy może obej-
Tego się n ikł nie spodziewał

Przykra
porażka Czarnych

I  L IG A  ko szyka  re k :  C za rn i 
Szczecin — A Z S  P oznań 65:86 
(38:42).

C Z A R N I: M a c ie je w ska  — a .  
Jas trzębska  — 12, N a d o lska  — 
8, Z ie m b o w ska  — 8, Ja w o rska  
— 6, R o h a tyń ska  — 6, W asi­
le w ska  — 4.

A Z S : S ch ie łke  — 26, Grześ- 
czy k  — 23, M ro z iń s k a  — 16,; 
K a m iń s k a  — 11, G c ię ta  —  10.

P O  ty m  s p o tk a n iu  tre n e r  szcze­
c iń sk ie g o  zespołu d łu g o  n ie  m ó g ł 
d o jś ć  do  s ieb ie . N ie  p o t r a f i ł  bo­
w ie m  z ro zu m ie ć , ja k  m ożna b y ło  
d o p u śc ić  do  p rz e g ra n e j, d o p ro w a ­
d za ją c  w  15 m in u c ie  do w y n ik u  
re m iso w e g o , a po c h w il i  o b ję c ia  
p ro w a d z e n ia . „B o le s n e ”  s t ra ty  p u n k  
to  w e  b y ły  w y n ik ie m  w rę c z  fa ta l­
n e j p o s ta w y  szczec in ianek  w  p ie rw  
szych  m in u ta c h  d ru g ie j p o ło w y . 
N ie p o ra d n o ść  w  grze  o b ro n n e j, 
b ra k  p rz e b o jo w o ś c i w  a ta k u  na 
kosz p rz e c iw n ic z e k ... no  i  ta  a n ty  , 
ce lność p rz y  rz u ta c h , spow odow a­
ła , że w  30 m in u c ie  A Z S  p ro w a ­
d z i ł  aż 21 p k t .  M a c ie je w ska  p ró ­
b o w a ła  p o d e rw a ć  zespó ł do  o d ra ­
b ia n ia  s tra t ,  lecz n ie  m o g ła  zna­
leźć z ro z u m ie n ia  d la  sw o ich  p oczy­
n a ń . N a  d o d a te k  w ra z  z Na- 
do lską  m u s ia ła  o puśc ić  p a rk ie t  za 
p ięć  p rz e w in ie ń . N ic  też d z iw nego , 
że A Z S  p a n o w a ł na p a rk ie c ie  do 
ko ń c a  tego , d la  C z a rn ych , ba rdzo  
p rz y k re g o  sp o tka n ia .

W  sobotę  szc2ecindanki na za- 
ko ń c z e n ie  I  r u n d y  g ra ją , ze Slęzą 
w e  W ro c ła w iu . (b t)

W Y N IK I:

C z ą rn i Szczeci»  — A Z S  Poznań 
« :8 3  (36:43)

R O W  R y b n ik  — G l in ik  G o rlic e  
8»:«3 (47:24)

W łó k n ia rz  P a b ia n ice  — W łók- 
S ta rz  B ia ły s to k  $4:64 (34:3B)

W is ła  K ra k ó w  — ŁK .3 Łó d ź  81:64
(« :« >

S p ó jn ia  G d a ń sk  — A Z S  K a to w i­
ce 83:08 (49:33)

L e c h  P oznań — Sięza W ro c ła w
«4:68 (33:33)

r*eć w  oknie wystawowym DT 
„Centrum”  (patrz foto). Wszyst­
kie ekspozycje otrzymały ładną 
oprawę plastyczną i  wyglądają 
naprawdę okazale.

Przypominamy, że trwa zbiór­
ka środków na budowę hali 
Sporo szczecińskich przedsię­
biorstw wykupuje cegiełki o 
różnych nominałach, wiele też 
osób wpłaca sumy bezpośred­
nio na konto budowy.

Konto budowy hali spor­
towo-widowiskowej w 
Szczecinie 81025-1805-1E9- 
85 NBP I I  OM Szczecin.

Słał kontra Legia

Wicemistrz
podejmuje mistrza
DZIŚ — po raz pierwszy w 

nowym sezonie — wystąpią 
przed własną publicznością I- l i-  
gowi siatkarze Stali Stocznia. 
W I I  serii spotkań o prymat 
w ekstraklasie, zmierzą się oni 
z warszawską Legią. W Po­
przednim sezonie Legia w ywal­
czyła ty tu ł mistrza Polski, a 
Stal Stocznia była wicemi­
strzem. Jutro mecz rewanżowy. 
Rezultaty pojedynków obu dru­
żyn. uznawanych za głównych 
faworytów mistrzostw. będą 
mieć bardzo istotne znaczenie 
dla układu ligowej czołówki. 
Początek spotkań, rozgrywanych 
w hali WDS przy ul. Felczaka 
o godz. 17. (jg)

W  czwartek w MOK-u

J. Siudy otrzyma 
puchar „Kuriera”

JU T R O  w  M o rs k im  O śro d ku  K u l­
t u r y  i  In fo rm a c ji ,  m ieszczącym  się 
w  D o m u  M a ryn a rza  p rz y  u l.  M a l­
czew skiego  odbędzie  s ię  u roczys te  
pod su m o w a n ie  X X X V I I I  Jes ien ­
n y c h  R egat Ż e g la rsk ich . P rz y p o m n ij 
m y . że t r iu m fa to re m  te ł im p re z y  
b y ł w ie lo k ro tn y  m is trz  P o ls k i,  sied­
m io k ro tn y  zdobyw ca  p u c h a ru  ..K u ­
r ie ra  Szczec ińsk iego”  żeg la rz  S ta li 
S toczn ia  k p t .  J e r z y ^ lu d y  na Jach­
c ie  „C e tu s ” . J u tro  o trz y m a  on 
m . ta . t ra d y c y jn ą  .B łę k itn ą  w stę ­
gę”  i  tro fe u m  nasze j re d a k c ji.  
C z w a rtk o w e  sp o tka n ie  (w  s a li n r  
106) ro zpoczn ie  się o godz. 18. (b t)

Giełda sprzętu 
narciarskiego

2 G R U D N IA  (w to re k ) w  S toczn io ­
w y m  D om u K u ltu r y  „K o ra b ”  w  
S zczecin ie  p rz y  u l.  1 M a ja  1 od ­
będzie  się g ie łd a  sp rzę tu  n a rc ia r ­
skiego . O rg a n iz a to r, T u ry s ty c z r  v 
K lu b  N a rc ia rs k i „ W ik in g ” , zaprasza 
na n ią  w  godz inach  od 17 do 19.

! .  W is ła
2. Słęza 
X  ŁJCS
4. S p ó jn ia
3. W łó k n ia rz  P. 
0. Le ch
7. A Z S  P .
8 . W łó k n ia rz  B . 
8. A Z S  K .

10. R O W  
I ł .  C za rn i 
12. G lin ik

T A B E L A

•  3

18 793-5*1 
18 814—811 
18 820—666 
18 780—673 

8 4 16 731—704
6 4 1« 737—C55
3 5 15 729—705
3 7 13 623—770
3 7 13 617—731
2 8 12 634—691
3 7 11 568—650
0 10 10 585—964

„lan uspokój się“
IA N  R U S H . s ły n n y  w a l i js k i  p i ł ­

k a rz  g ra ją c y  o b e cn ie  w  L iy e rp o o łu  
od p rzysz łego  ro k u  n o s ił będz ie  ko ­
szu lk ę  J u v e n tu s u  T u ry n . K o n tra k t  
ju ż  p odp isano . R ush p ro w a d z ą c y  w  
k la s y f ik a c j i  n a jle p s z y c h  s trz e lc ó w  
I  l i g i  a n g ie ls k ie j o trz y m a ! o s ta tn io  
n a s tę p u ją c y  te le g ra m  od d y re k to ra  
tu ryń skd e g o  k lu b u  B o n ip e rt ie g o : 
„ ła n  u s p o k ó j s ię i N ie  s trz e la j t y lu  
b ra m e k . Z o s ta w  coś d la  nas na 
p ra y s z ły  r o k ” .

Plebiscyt sportowy „Kuriera”

Typują działacze
DZIŚ k o le jn y ,  trzeci k u p o n  K U P O N Y  p ro s im y  n adsy łać  pcd

n aŃ7Pfrn  k o n k u r s u  __ n lp h ic c v  ad resem : „ K u r ie r  S zczec ińsk i”  70-na tszego K o n k u r s u  .—  p ie m s c y -  550 SzczecŁn p i. H o łd u  P ru sk ie g o  8 
t u  n a  10 n a j le p s z y c h  s p o r t ó w -  z d o p is k ie m  na k o p e rc ie  „F le b ls -  
ców i 3 n a j le p s z y c h  t r e n e r ó w  c y t s p o r to w y ” , w  te rm in ie  do d n ia  
7 - e m i q 7 0 7 P Y * iń ik iP i « / 1986 r n  9 « ru d n ia  b r . (d e c y d u je  d a ta  stem Z ,,e m i b Z C Z e c in -K ie j w  ly o o  r o -  p ja pocztow ego). Można je  ró w n ie ż  
k u .  Pierwsze t y p o w a n ia ,  ja k ie  w rzu ca ć  do  s k rz y n k i re d a k c y jn e j. 
O t r z y m a l iś m y  t u i  o d  Czytelni- um ieszczone j na g m achu  „P ra s y ”  
k ó w ,  w y k a z u ją  d u ż y  r o z r z u t  p rz y  pL  H o ld u  P ru s k ie 3 °- 
g ło s ó w .  Różne s ą  b o w ie m  o c e ­
n y  s p o r to w y c h  s u k c e s ó w .  Na

ŚRODA,
26 LISTOPADA

DZIŚ:
Sylwestra, Delfiny 

JUTRO:
Waleriana, Wirgiliusza

POGODA
ZACHMURZENIE duże 

i  umiarkowane. Temp. do 
12 st. W iatry południowo- 
wschodnie. umiarkowane.

D Z IŚ  ra n o  w  S zczecin ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  1018 bP a (764 
m m  H g). W c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk i  spadek c iśn ie n ia .

T E L E W I Z J A
P R O G R A M  I
14.30 T V  k u rs  ro ln ic z y . 14.50 P o w ­
tó rk a  p rzed  m a tu rą . 15.50 N U R T  — 
M ło d z ie ż  i  spo łeczeństw o. 16.20 W ia ­
dom ośc i. 16.25 M ag. h a rc e rz y . 16.50 
D la  d z ie c i „ T ik - t a k ” . 17.15 T e le ­
express. 17.30 Loso w a n ie  E xpress 
L o tk a  1 S u p e r L o tk a . 17.40 S p o rt. 
18.05 K lu b  m ię d z y n a ro d o w y . 18.35 
S p raw ozdan ie  z o b ra d  I I  Z g ro m a ­
dzen ia  O P ZZ. 19 D obranoc . 19.10 
A rc h iw u m  X X  w ie k u . 19.30 D zien ­
n ik .  20 P u b lic y s ty k a . 20.15 F i lm  poL 
..P ew nego le tn ie g o  d n ia ” . 21.25 K o ­
m e n ta rze . 22.15 „H is to r ia  ż y je  z 
n a m i” . 22.40 P ro g ra m  p u b lic y s ty c z ­
n y . 23.10 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  
„P u ls ” . 23.30 W iadom ośc i. 23.35 Jęz. 
ro s y js k i.
P R O G R A M  I I
17 Jęz. ro s y js k i.  17.30 ..Pół godz iny  
d la  ro d z in y ” . 18 K ro n ik a  ( lo k .). 18.30 
T e le tu rn ie j Językow y 19 P rzebo je  
D w ó jk i.  19.30 D z ie n n ik  20 „D o o k o ­
ła  ś w ia ta  — k lę ska  sza rańczy” . 20.45 
„K u p ą  m ości p a n o w ie ” . 21.20 S po rt. 
22.20 P ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y . 23 
S tu d io  M ię d z y n a ro d o w y c h  S p o tka ń  
T e a tra ln y c h . 23.15 W iadom ości. 
C Z W A R T E K  
P R O G R A M  I
8.10 H is to r ia  d la  k l .  V I .  9 Zabaw a 

P O L S K I — „Z a  s ie d m io m a  s tru n a -  z e le k tro m a g n e se m . 9.30 „D o m a to r” , 
m i”  g. U  (środa i c z w a rte k ); M A Ł A  9 35 „D o m o w e  p rze d szko le ” . 10 W ia - 
S C E N A  — „M ą ż  i żona ”  g. 17, dom ośc i. 10.10 F ilm  „Z d a n ie m  o b ro - 
O P E R A , O P E R E T K A  — „F a u s t”  g- n y ” . 11.40 „S z k o ła  d la  ro d z ic ó w ” . 
19. 12 Jęz. p o ls k i d la  k l .  V I I .  12.50

Jęz. p o ls k i d la  k l .  I  l ic .  13.30, 14 T T R . 
14 30 T V  k u rs  ro ln ic z y . 14.50 P ow ­
tó rk a  p rzed  m a tu rą  — Jęz. a n g ie l­
s k i. 16.20 W iadom ośc i. 16.23 D la  
m ło d y c h  w id z ó w  „R e p o r te r  T D C ” . 

,  . , ea 16.50 „ B y ł  sob ie  ko sm o s". 17.15 T e -
D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — « a -« »  le e xp re ss ". 17.30 Sonda. 18 S p raw o- 
„ K r o n ik a  w y p a d k ó w  m iło s n y c n  g- zcja n ie  z o b ra d  I I  Zgrom adzen ia  
17. 20. p o i.,  1. 18; « W f r te k :  8- O P Z Z . 19 D obranoc . 19.10 R e lig ie  
15.30; CO LO SSEU M  (458-18) „W o d n e  św ia ta  19 30 D z ie n n ik  20 s p ra w o - 
d z ie c i”  g. 15. ang .; „C. K. D ezerte - Z(ja n ie  z  ob ra d  I I  Zgrom adzen ia  
rz y ”  g. 16.30. 19.30, p o l„  1. 16 cz. O P Zz . 21 F ilm  T V P  „Z d a n ie m  ob ro  
- I I  (środa i  c z w a rte k ): K O R .A B —» n y ,._ 22.30 K om e n ta rze . 23 P ro -
„C . K . D e ze rte rzy ” 17. cz. I  i  I I ; g ram  ro z ry w k o w y . 23.30 W iadom oś-
KO SM O S (380-03) -  „F /X  g. ei 23.35 Jez. fra n c u s k i.
11.15, 13.30, 16. 18.15. 20.30 P R O G R A M  I I
15 (środa i  c z w a rte k ); CO LO SSEU M  17 Jf,2 f ra n c u s k i. 17.30 „P ó ł godz i- 
(k a w ia rn la  V ide o ) „M is trz y ń : w u  n y  d j a r0 d z in y ” . 18 K ro n ik a  ( lo k .). 
D a n g ”  g. 16. c h iń s k i, 1. 15; „C . K  ia .30 F ilm  d o k . „O  lu d z ia c h  z le -  
D e z e rte rz y ”  _g.__ 18. p o l.. cz._ I_ ; g e n d y ” . 19.20 P io se n ka rz  ty g o d n ia .

R A D I O

razie faworyzuje się: kajakarzy 
biegacza, pływaka, kolarzy, p ił-  
ka rk i ręczne i  p iłkarzy nożnych.

O wytypowanie swoich „trzy ­
nastek”  — zgodnie z tradycyj­
nym zwyczajem — poprosiliś­
my tez działaczy sportowych 
A  oto ich typowania.

Czesław Kałucłtl — prezes 
ZKS Wiskord.

z a w o d n i c y
1. K .  K rcyżańskT
2. A . S ik o rs k i
5- R . D aw idow ie®
4. T . G a w ro ń s k i
5. R . K a c z y ń s k i 
8. K . M a lec
7. J . W icze w sk l
8. K .  G ło w a c k i
9. J . S zum ieć 

10. M . O s tro w s k i

T R E N E R Z Y
1. K . K ich
2. W. M osbauer
3. J . T ro szczyń sk i

Czesław Kamizelich — dzia­
łacz koszykówki, prezes K lubu 
Kolekcjonerów Pamiątek Spor­
towych w Szczecinie.

Z A W O D N IC Y
1. K . K rz y ż a ń s k l
2. J . Szum ieć
3. A . S ik o rs k i
4. T . G a w ro ń s k i
5. M . O s tro w s k i
6. J . S k a rż y ń s k i
7. M . M ie rze je w ska
8. B . L iz a k
9. R . K a c z y ń s k i 

10. R . M a jd a ń s k i
T R E N E R Z Y

1. K .  E ie h
2. L . J e z ie rsk i
3. J . N o w a k o w s k i ,

(jg)

ł  .....

K U P O N

ZAWODNICY

........ ......... . (10 pkt..)

2 .......-........... (0 pkt. ł

3 ... .......... .,.....  (fi pkt.)

4 <7 pkt.»

3 ....................  (fi pk t v

6 „ ....................  (3 pkt.»

7 ..................... (4 pkt.)

8 ... ... . (3 pkt..)

9 __ . ......  ... (2 pk t )

10 .... . . ......... (1 pkt.)

1
TRENERZY

..........  (2 p k t )

2 ........ .............. (9 pkt '

3 _ .................. .... (1 pkt )

Im ię ł nazwisko ............

Adres

U S A , 1. 18 (środa i  c z w a rte k ); PO - zyczn y . 21.30 P ro g ra m  p u b lic y s ty c z - 
L O N IA  (22-18-34) c z w a rte k : „T ro p e m  n y  21 45 F ilm  szw. Za zasłoną” , 
ty g ry s a ”  g. 15. ra d ź .; „K a ra te c y  z 23.20 W iadom ości, 
k a n io n u  Ż ó łte j R ze k i”  g. 16.30. 18.30 U W A G A : T V  zastrzega sobie p ra w o  
c h iń s k i. 1. 15; P IO N IE R  (47a-02) ¿o zm ia n  w  p ro g ra m ie .
„P e c h o w ie c ”  g . 15 17 19. f r . ,  1. 12;
..P o rw a n ie  w  T iu t iu r l is ta n ie ”  g. U , p r o g r a m  B E R L IŃ S K I 
13. p o i.; H E T M A N  (P o m orzany) p r o g r a m  I
„G re y s to k e  — legenda Tarzana . 14 20 F ilm  radź. „H a m le t” . 16.40 G im  
w ła d c y  m a łp ”  g. 16.30 a n g „  1. 12; n a s tyka . 16.50 W iadom ości. 17 S po rt. 
„1941”  g.* 19. U S A . 1. 15: Z A M E K  ¡a.50 T V  dziecięca. 19 P o ra d y  d la  
(k in o  s tu d y jn e ) „B u tc h  C assidy i tu ry s tó w . 19.25 P rognoza oogody. 
S undance K id ”  g. 19. U S A . 1 15; k ro n ik a .  20 R ozm aitośc i. 21 P ro g ra m
M A R S  -  „P o rw a n ie  w  T iu t iu r l is ta -  x v  CSRS. 21.50 F ilm  węg. .W ie lk i 
n ie ”  g. 16, p o i.;  „P o szu k :w a cze  za- M ira n d u s ” . 23.15 K ro n ik a , 
g in io n e j a r k i ”  g. 18. 20.15. U S A . 1. p r o g p .AM I I
12; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) „N ie  14.30 F ilm  T V  „M a rk s  i E nge ls ”  
chcę być  d o ro s ły ”  g. 17. radź  15.30 j<>z. ro s y js k i.  16.30 W id o w isko  
..S trz a ły  R ob in  Hooda g. 18.30, d la  dz iec i. 17.35 G im n a s ty k a . 17 45 
radź.. 1. 12; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) W iadom ości. 17.50 T V  dziecięca . ’.8
„S p o k o jn ie , to  ty lk o  a w a ria  g- 17. M agazyn m o to ry z a c y jn y . 18.55 W ia - 
18.30. U S A . 1, 15: B A J K A  (P o lice ) dom ości. 19 F ilm  w ł.  „K w a d ra tu -  
.,C zarna k u ra ”  g. 17 radź .; „G e - ra  m iło ś c i” . 20.35 F ilm  dok . 21 10 
p a rd "  g. 18.20. radź., 1, 15; 1 M A J  s tu d io  H a lle . 21.30 K ro n ik a .  22 F il-  
(Z yd o w ce ) „Z d o ln y  do w szys tk ie g o ”  m y  k ró tk o m e tra ż o w e . 22.40 F ilm  
g. 18. ra d ź .; G R Y F  (G ry fin o )  „W a - p o l. „ s m o k ” , 
te r lo o ”  radź .; .B łę k itn y  p ta k ”  
radź .: W IS Ł A  (G o le n ió w ) „P o w ró t 
do p rzysz ło śc i”  U S A . 1 12; W ENUS 
(G o le n ió w ) „G łu p c y  z kosm osu”
ang.. 1. 12; IN A  (S ta rg a rd ) „ F /X ”   __________ ________
U S A . 1. 18; D A R  (S ta rg a rd ) „T rz y
s to p y  nad z ie m ią ”  p o l., 1. 15; „G łu p  P R O G R A M  I
cy  z kosm osu”  ang.. 1 12. R e lac je  z ob ra d  I I  Z g rom adzen ia

O P Z Z : 18, 18, 20.
R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  in -  14 05 M agazyn „ R y tm ” . 14.55 P ięć 
fo rm a c ji  O P R F. m in u t  o książce . 16.05 M u zyka  1

A k tu a ln o ś c i. 17.30 Z k o n c e rtó w  i fe ­
s t iw a l:  — Jean L u c -P o n ty . 18.20 P io  

g b b  se n k i tro c h ę  zapom n iane . 19.30 Ra-
«£■/ ® d io  dz ie c io m  — „O  czym  szum ią

w ie rz b y ” . 20.15 K o n c e rt życzeń. 
20-45 - Z a p y ta j sam ego s ieb ie ” . 21.15 

® Z P IT A L E  E n c y k lo p e d ia  w ie lk ic h  g łosów . 22.05
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; R e lig ie  i  w ie rze n ia . 22.20 P iosenka 
C H IR . D O R O S ŁY C H  — I I  P om orza - n ie  je s t m i obca. 23.10 P anoram a 
n y : U R O L O G IA  — A rlco ń ska , śv ia ta . 23.25 G ita ra , b a n jo  1... co u n -
W E W N .. P O Ł O Ż N IC T W O . G IN E K O - t ry .
L O G IA  — re jo n o w e ; G R U P A  A N O - P R O G R A M  I I
N IM O W Y C H  A L K O H O L IK Ó W  -  14 N a g ra n ia  no w e  1 na jnow sze . 15 
344-58 od g. 17—19. P a m ię tn ik i i  w sp o m n ie n ia . 15.10 I I

„  O g ó ln o p o lsk i K o n k u rs  P ia n is ty c z n y  
D ^ IE C .f lC A  — W ojc iecha  7 — g. im . P ade rew sk iego . 15.40 F o lk lo r  na 
19—7. D O R O S ŁY C H  ~  a l. W o jska  m ap ie  św ia ta  — p o rtu g a ls k ie  fado. 
P o lsk iego  72 — g. 19—7: S T O M A - if l D z ie ła , s ty le , e p o k i. 18.50 M o r- 
T O L O G IC Z N A  — a l. W o jska  P o l- d e rs tw o  w  św lec ie  m o d y ” . 17 05' F c- 

Jif, ~  S- l ®~7. G A B IN E T  lie to n . 17.19 D z ie n n ik . 17.20 R ad io - 
ZA  H I EGO W Y -  a l W o jska  P o l- w e  p o r tre ty .  17.40 M uzyczne p rezen- 

P K D IA * ta c je . l *  U  naszych  sąsiadów . 18.30 
T R Y C Z N A  — S zp ita l Z d ro je  — g K lu b  S te reo  — N ow ośc i p ły to w e .

193® W ie czó r w  f i lh a rm o n ii .  20.40 
apteki W ie n ia w s k i zn a n y  1 n ie  zn a n v  21 li
K A R D  W Y S Z Y Ń S K IE G O  17 « ło d  w ie c z o rn e  re f le k s je . 2ŁM  w ie c z ó r 
o d t r u tk i)  372-75; A L  P IA S T Ó W  60 lite ra c k o -m u z y c z n y . 21 39 W ażne sa 
-  «5-1?. S T O Ł C Z Y N  Wad O dr»  26 ty lk o  rz c o iy  rao ie  ¿ 1 0  s lu c h a im ?

a  „D o k to r  F a L t i “  » " » 
U,3' 0SS In te rp re ta c je  m u z y k i d a w n e j. 34
IN F O R M A C JE  G łosy , in s tru m e n ty , n a s tro je . 0 49
PKS — te l. 46S-8G. O d ja zd y  au to - M in ia tu ra  lite ra c k a , 
busów  posp iesznych  — te l.  936. P R O G R A M  H i
K O L E JO W A  — te l 935; P oc iąg i 15-05 Reggae — p ieśn i w ę d ro w c ó w  
p rz y je żd ża ją ce  — te l 934: P o c ią g i ł5 -40 „Z a m ó w io n y  u  m is trz a ” . 16 
od jeżdża jące  — te l 933 S Ł U Ż B A  Z ap raszam y do  T r ó jk i .  19 , L o rd  
Z D R O W IA  -  te l. 125-23 i 446-46 — J im ” . 19.30 T ro ch ę  sw inga . 1950 
g. 7.30—17, O Ś R O D E K  D O S K O N A - „W ie lk ie  so lo  A n to n a  L . ” . 20 S tu - 
L E N IA  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  -  d io  n a g ra ń . 20.45 K lu b  T r ó jk i  21 
te l. 777-60 — g. 9—10: U S ŁU G O - T r zy  k w a d ra n s e  jazzu . 21.45 k lu b  
W A -  te l.  428-15 -  g 8—12; S T A N  T r ó jk i .  22.15 W  k rę g u  b a lla d y . 22.45 
DRÓG — te l. 980 — g. 7—21; ..K lu c z  do w spó łczesnośc i” . 23 Ope-
O R U C H U  S T A T K Ó W  W PO R C IE  r a ty g o d n ia  — „P e lle a s  1 M e llza n - 
• N A  M O R Z A C H  -  te l « 1 . d a ” . 23.15 Czas re la ksu . 23.50 ,D ru
PO G O TO W IA  g ie  za b ic ie  psa” .
R A T U N K O W E  -  te l 999; M O  — P R O G R A M  TV
te l. 997 S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l.  14 K lu b  N ie b ie s k ie j T a rczy . 14 30 
998: DR O G O W E — te l 981; S P O Ł - R ozgłośnia H a rce rska . 15.20 M ię d zy  
D Z IE L C Z E  — te l. 982 E L E K T R O  W - n a m i. 16 O dna leźć s ieb ie . 16.30 Re- 
N I — te l. 991; G A Z O W E  — te ł p e t l t lo  est m a te r s tu d io ru m ” . 17 09 
992; W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — P r im a d o n n a  s tu le c ia  — M a ria  C a l- 
te l. »94: L O K A T O R S K IE  -  te l. 988; las. 17.55 W id n o k rą g . 18.30 Jęz. h is *  
W O D N E  M O  — te ł 318-21; C IE - p a ń s k i. 18.50 S tu d io  e k sp e rtó w . 19 33 
P Ł O W N IC Z ®  — teL  883 — ca łą  „H is to r ia  A n g l i i ” . 19.45 In te rp re ta -  
dobę. c je  m u z y k i i  m y ś li.
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SZCZECIŃSKIE 

WYDAWNICTWO PRASOWE 

pl. Hołdu Pruskiego 8

zatrudni zaraz
▲ inspektora w Dziale Wydawniczym (wykształcenie wyższe 

łub średnie ekonomiczne, 3 lata pracy);
A operatora wózków podnośnikowych (sztaplarza) wykształ 

cenie zawodowe, kurs operatorów wózków mechanicz­
nych, 2 lata pracy;

A inspektora nadzoru (wykształcenie wyższe techniczne, 3 
lata p rak tyk i oraz uprawnienia);

A maszynistkę (wykształcenie średnie, kurs maszynopisa­
nia);

A dozorcę;

A księgową.

Kandydaci proszeni są o zgłaszanie się w Sekcji Spraw

Pracowniczych Wydawnictwa, pL Hołdu Pruskiego 8, I I  p. 

pok. 23, tel. 453-39.

6092-K

UWAGA RODZICE!
Chcesz zrobić m iłą niespodzian­

kę dzieciom 
zadzwoń do nas 

SBU „STUDENT-SERVICE”

organizuje

w  dniach 5, 6, 7 grudnia 1986 r. 
dla klientów indywidualnych

„ŚWIĘTEGO MIKOŁAJA 
W KAŻDYM DOMU“

Zgłoszenia przyjm uje: Zrzeszenie 
Studentów Polskich, Studenckie 
B iuro Usług „Student-Service” , 
teł. 478-42, 345-03, al. Boh. War­
szawy 55, 71-070 Szczecin (pok. 

2108) w  godz. 8.00—15.00.
5853-K

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 

ie  16 listopada 1986 roku 

w Łodzi zmarł adwokat

Jerzy Wierzyński
Długoletni członek Szczecińskiej Izby 

Adwokackiej. Znakomity kolega i 

dobry prawnik.

Okręgowa Rada Adwokacka 

w Szczecinie

R O ŻN E

N A U K A

K O R E P E T Y C JE  — m a tę  
m a  ty k a , 891-24.

305S4-G

G E O M E T R IA  w y k re ś ln a  
— k o re p e ty c je , te l.  821- 
-307. 30037-G

M G R  in ż . m a te m a ty k a , 
k o re p e ty c je , 523-623.

30096-G

P R A C A
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
ka  do  d z iecka , u l.  A r ­
m i i  C ze rw o n e j 4/13.

30538-G
Z A K Ł A D  T a p ic e rs k i — 
z a tru d n i ta p ic e ra , O l­
cza k , O lsz tyń ska  16.

30575-G
Z A K Ł A D  M a la rsko -T a p e  
c ia rs k i,  H e n ry k  C h o ja k  
—  z a tru d n i m a la rz y . Ja  
sna, 61/3. 30010-G

P O D E JM Ę  p racę  w  se­
k to rz e  p ry w a tn y m . O fe r 
t y  B iu ro  O głoszeń Szcze 
c in  30052.
P R Z Y JM Ę  p ra cę  cha­
łu p n ic z ą , ch ę tn ie  w  za­

k re s ie  szyc ia . O fe r ty  B iu  
ro  O głoszeń Szczecin 
300S3.
P O D E JM Ę  pracę  cha­
łu p n ic z ą . Pos iadam  sa­
m o ch ó d  ł  te le fo n . O fe r 
t y  B iu ro  O głoszeń Szcza 
c in  30089.

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  w a rz y w n o -  
-h o d o w la n ą  (za Basenem  
G ó rn ic z y m ) n ie d ro g o  
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 30487.

P O Ś R E D N IC T W O  h a n ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i — 
m ie s z k a n ia m i, 22-88-93, 
p o n ie d z ia łk i,  ś ro d y , 
c z w a r tk i,  13—18, d r  Be­
ra . 25508-0

P A R T E R O W Y  d o m e k  w  
S zczecin ie  lu b  o k o lic y  
k u p ię . O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczec in  301X5.

S E G M E N T  w  szeregow ­
cu  na G u m le ń ca ch  sprze 
dam . W  ro z lic z e n iu  w ła  
snościow e M-4 — osie­
d le  P rz y ja ź n i, R eda. O - 
fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 30032.
D Z IA Ł K Ę  w a rz y w n ą  — 
sprzedam , te l.  501-77« po  
16. 30084-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„E w a ” , G dańsk 6, s k ry t  
k a  237 — w y s y ła  sam ot 
n y m  o fe r ty .

5826-K
B A L E , fo to k a ta lo g i. in ­
fo rm a c je  B iu ro  M a try ­
m o n ia ln e  „W e s ta ” , te le ­
fo n  22-33-22.

29092-G
S Y M P A T Y C Z N A  b ru n e t 
k a . pozna pana dob rze  
s y tu o w a n e g o  do  la t  45. 
C e l w y łą c z n ie  m a try m o  
n la ln y .  Ofermy B iu ro  O - 
głoszeń Szczec in  30081.

P A N  la t  4« pozna p a n ią  
do  la t  38. C e l m a try m o ­
n ia ln y .  O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 3013«.

Z A M IE N IĘ  F ia ta  128 p 
(o d b ió r 28.11.) na F ia ta  
125p, Po loneza now ego. 
A n to n i K w ie c ie ń , Szcze 
c in , u l.  Jagodow a  7.

30533-0
F IA T A  126p rocznego za 
m ie n ię  na w ię k s z y , te ­
le fo n  52-47-92.

30482-0
K IE R O W C Ę  Z u k a  SZS 
491« — proszę o  p i ln y  
k o n ta k t ,  te l.  442-66.

S0551-G
A K T Y W O W A N IE  k in e ­
sko p ó w  c z a rn o -b ia ły c h  
u  k l ie n ta ,  S ko ru p sk i*  
te l.  399-50. 30598-G
T A P E T O W A N IE , te le fo n  
619-773, B a lc e ra k . 30372-G 
K A R N IS Z E  in s ta lu ję , 
B u c z y ń s k i, 347-78.

30531-G
P O S Z U K U JĘ  d o s ta w có w  
o b u w ia , odz ieży  1 ga­
la n te r i i .  K o s z a lin , te l.  
221-11 (10—18).

30571-G
16 S IE R P N IA  1986 r .  W 
S zczec in ie  p rze d  re s ta ­
u ra c ją  „B a la to n ”  w  
godz. 11—12 dosz ło  do  
za jśc ia  m ię d z y  dw o m a  
m ę żczyn a m i, w  w y n ik u  
czego je d e n  z n ic h  zo­
s ta ł p rz e w ró c o n y  i  le ­
ża ł bez św iadom ośc i do 
czasu p rz y ja z d u  k a re tk i 
p o g o to w ia . Ś w ia d k ó w  te  
go zd a rze n ia  p ro s i się o 
s k o n ta k to w a n ie , W o jc ie ­
szek, S zczecin, u l.  M . 
R e ja  4/10.

30502-G
P R Z Y JM Ę  w s p ó ln ik a  do 
sk le p u  p rzem ys łow ego  
lu b  in n e  p ro p o zyc je . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 30592. 
IN S T A L O W A N IE  a n ten , 
G a g a lsk i, 448-1«

27156-G
T E L E N A P R A W Y , B a r­
c z y k , 82-45-53.

27875-G
E L E K T R O N IK A  C-430, 
te l ena p ra w a , B la ch  ow - 
Ski. 373-47. 27888-G
T E L E N A P R A W Y , p rze - 
s tra ja n ie , G aszyńsk i. 475- 
-20. 26389-G
T E L E N A P R A W A , J a n i­
c k i,  te l.  432-05.

29065-G
T E L E N A P R A W Y , K n o p , 
351-06. 25680-G
T E L E N A P R A W Y , M a r­
ty n iu k .  82-19-05.

19997-G
T E L E N A P R A W A , M iś k ie  
w icz . 527-680. 21920-G
K O L O R  n a p ra w a . Jo­
w isze . N e p tu n y , R adek, 
23-19-64. 29889-G
T E L E N A P R A W A , p rze - 
s tra ja n ie  (B e r lin ,  k o m ­
p u te r)  S e ro c k i, 82-35-25.

27302-G
T R A N Z Y S T O R O W E  te -
le n a p ra w y , S lro w y . 524- 
-158. 29128-G
T E L E N A P R A W Y , S p i- 
c k e r, 61-36-58.

28342-G
P R A L K O N A P R A W Y , M l 
k u c k i,  619-364.

29303-G
P R A L K I N R D  n a p ra ­
w ia m , Now fek, 52-52-66.

28445-G
P R A L K O N A P R A W Y ,
Rożen, 711-4L

29474-G
P R A L K O N A P R A W Y ,
p ro g ra m a to ry , R u tk o w ­
s k i,. 22-67-76. 29099-G
N A P R A W A  —  lo d ó w k i, 
z a m ra ż a rk i,  G u ry n , 788- 
-86. 25664-G
N A P R A W A  lo d ó w e k , za 
m ra ź a re k , S koczek, 758- 
50. 27009-G
O G R Z E W A N IE  e le k try c z  
ne  — b o jle r y ,  K o w a l­
c z y k , te l.  22-05-20 po 16.

29891-G
G A Z O W E  u s łu g i, K o ry -  
Cko. 472-79. 25543-G
C Y K L IN O W A N IE , H a - 
d r ia n ,  748-40.

29005-G
U K Ł A D A N IE  p a rk ie tó w , 
M a rk ie w ic z , 397-68.

29674-G
O C IE P L A N IE , w yc isza ­
n ie  d rz w i,  S ie ń ko . 724- 
-36. 28289-G
P R Z E P R O W A D Z K I, K o ­
z ło w s k i, 619-021.

20010-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w , B a ro n , 368-78.

26870-0

K R Ó T K IE  te rm in y !  T ro -  
c in o w o -g a r b a rsk ie  czy­
szczenie fu te r  1 kożu ­
c h ó w : fa rb o w a n ie  kożu  
chów  i  o dz ieży  skó rza ­
n e j lic o w e j.  M . Z e n ie w  
s k i,  Janusza 14A, 523-662.

29405-G
S T Y L O W E  za s ło n y  w y ­
ró b  *— sprzedaż, J a rm u -  
żew ska, Z a k ła d , Fe lcza- 
ka  8. 28427-G
U W A G A  m ie szka ń cy  
G łę b o k ie g o  — M a g ie l w  
P ilc h o w ic , C h e ilń s k a , u l. 
W o łczko w ska  4 c z y n n y  
godz. 10—18, w  ś ro d y  od 
15 do  20 1 w  każdą  sobo 
tę  9—12. Z apraszam  do 
k o rz y s ta n ia  z us ług .

30121-G
P O S IA D A M  lo k a l na 
c ic h ą  p ro d u k c ję  (58 m  
k w .)  i  sam ochód do ­
s ta w czy . P rz y s tą p ię  do  
s p ó łk i,  in n e  p ro p o zyc je . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 30120. 
U N IE W A Ż N IA M  p ieczą t 
k ę : K ra w ie c tw o  L e k k ie  
i  B ie liź n ia rs tw o . w y ró b  
— sprzedaż, Ja n  K lim o  
w icz , Szczecin, S zeroka 
42/2. 30131-G

S P R Z E D A 2

P O L O N E Z A  (paźdz ie r­
n ik  1982) o ra z  p iec c.o. 
sprzedam , te l.  427-31.

30533-0
N O W E G O  F ia ta  126p — 
sprzedam , te l.  22-59-67.

30473-G
R O ŻN E  m eb le  sprze­
d am , te l.  441-91.

30563-0
L O D Ó W K Ę  C z in a r na 
g w a ra n c ji w  cen ie  de ­
ta lic z n e j sprzedam , te l. 
330-00 od 18.

30386-G
N O W Ą  z a m ra ża rkę  — 
sprzedam . W iadom ość : 
p o  16 82-27-81.

30S76-G
K O M P L E T  sztućców  
a u s tr ia c k ic h  78 szt. — 
sprzedam , te ł.  434-83.

30498-G
S K Ó R Y  *  l is ó w  ta n io  
sprzedam . K o r fa n te g o  
19. 30240-0
K O T K A  p e rsk ie g o  sprze 
da m , te l.  780-35.

30521- G

K U P N O
P O L O N E Z A  3—4 la ta  k u  
p ię , te l.  395-98.

30573-G
N O W Ą  S kodę  k u p ię , 
te l.  22-45-15 po 16.

30522- G
F IA T A  125p k u p ię , te l.  
82-25-53.

30514-G
F IA T A  126p k u p ię , te l. 
705-88. 30489-G
W A R T B U R G A , ,  S kodę 
S-100 k u p ię , Ł o k ie tk a  
27/10. 30505-G
P R Z Y C Z E P Ę  ca m p in g o ­
w ą  k u p ię , te l.  22-01-73.

30544-G
B O N Y  P eK aO  k u p ię , 
te l.  22-67-62. 30588-G
B O N Y  P eK aO  ku p ię , 
te l.  710-61. 30511-G

L O K A L E

M -4 za m ie n ię  na d w a  
m n ie jsze , te k  22-01-73.

30542-G
2-P O K O  JO  W E  m ie szka ­
n ie  zdecyd o w a n ie  k u ­
p ię , te k  710-23 godz. 
18-22. 30530-G
Z A M IE N IĘ  M-2 na w ię k  
sze, k u p ię  M -2, M -3, te k  
472-65. 30560-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j sam o t 
n y m , te k  364-16.

30515-G

Z G U B Y
21.1L z a g in ę ła  w  o k o li­
cach  A r k o n k i  suczka 
o w cza re k  5 -m ies ięczny , 
g rz b ie t c z a rn y , b rz u c h  
ja s n y . O c ze ku ję  na  te ­
le fo n  za nag ro d ą  423-16 
(14-16). 30590-G
R Y S Z A R D  C H O J N A C K I 
z g u b ił p ra w o  ja z d y , 
ks iążeczkę  spaw acza, 
u p ra w n ie n ia  do  o b s łu ­
g i s p y c h a rk L

30188-G
S K R A D Z IO N O  p ra w o  
ja z d y  n a  n a z w is k o  Z y ­
g m u n t P o łu b o czko .

30056-5

W Y R O K I
Sąd Rejonowy w  Szczecinie w y­
rokiem z dnia 12.08.1986 r. sygn. 
a k t V.K. 201/86 skazał prawomo­
cnie Zbigniewa Nizona ur. 29.07.1941 r. s. 
Katarzyny, zam. Szczecin, uL Kadłubka 
22/1 na karę 1 roku pozbawienia wolności 
i  80 000 zł grzywny oraz karę dodatkową 
podanie wyroku do publicznej wiadomości 
przez ogłoszenie w  czasopiśmie — za prze 
stępstwo z art. 43 ust. 1 ustawy z dnia 
26.10.1982 r. o wychowaniu w  trzeźwości 
i przeciwdziałaniu alkoholizmowi, polega­
jące na tym, że w okresie od grudnia 1985 
r. do stycznia 1986 r. w  Szczecinie bez wy 
maganego zezwolenia sprzedał co najm niej 
7 butelek wódki wartości 5 600 zł za kwo­

tę 8400 zł.
6107-K

Sąd Rejonowy w  Szczecinie wyrokiem  z 
dnia 22.10.1986 r. sygn. ak t V.K. 663/86 
skazał prawomocnie Adama Pawła Turka 
ur. 28.04.1962 r. syna Czesława, zam. 
Szczecin, ul. K rólowej Jadwigi 25/8 na karę 
3 la t i  6 miesięcy pozbawienia wolności j 
80 000 zł grzywny oraz kary dodatkowe 
konfiskatę mienia w całości i  podanie 
wyroku do publicznej wiadomości przez 
ogłoszenie w  czasopiśmie — za przestęp­
stwo z a r t  208 kk  w  zw. z art. 60 par. I 
kk, polegające na tym, ie  w  dniu 7.08.86 
r. w  Szczecinie, działając w  recydywie, w 
sposób szczególnie zuchwały zerwał z szyi 
złoty łańcuszek wartości 20 000 z ł na szko­

dę G.B.
6108-K

21 listopada 1986 roku 
zmarła w  w ieku 81 la l

śp.

Helena Sopart
najukochańsza Zona, Matka, Babcia 

o czym powiadamia 
pogrążona w  smutku

RODZINA

Msza św. pogrzebowa w kościele 
pod wezwaniem św. Rodziny 27 l i ­

stopada 1986 roku o godz. 8-30.

Pogrzeb 27 listopada 1986 r. •  godz. 
13.30 na Cmentarzu Centralnym w 

Szczecinie.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 22 listopada 1986 roku -  

zmarła moja ukochana Zona

śp.

Władysława Kuśnierz
Wyprowadzenie zwłok nastąpi 27 l i ­
stopada 1986 roku •  godz. 10.30 z 
Domu Przedpogrzebowcgo przy 

Cmentarzu Centralnym.

Pogrążony w  smutku

M Ą 2 z  r o d z in ą

Wszystkim, którzy okazali współczu­

cie oraz wzięli udział w pogrzebie 

śp.

Heleny Szmacińskiej
w dniu 19 listopada 1986 roku 

serdeczne podziękowania 

składa ^

M Ą 2 Z CÓRKAMI 1 ZIĘCIEM

Mieszkańcom Skolwina, kolegom ze 
Stoczni Szczecińskiej, przyjaciołom, 
sąsiadom oraz wszystkim, którzy 
okazali nam wiele serca i  wzięli u - 
dział w uroczystościach pogrzebo­

wych

śp.

Józefa Szałachowskiego
serdeczne podziękowanie 

składa

RODZINA

Księdzu Kapelanowi PSK n r 1 
przy ulicy Unii Lubelskiej oraz 
wszystkim ludziom dobrej woli. któ­
rzy w  ostatnich dniach życia Zm ar­
łego okazali Mu tak wiele serca, 
współczucia, otaczali troskliw ą opie­
ką. księżom z parafii pod wezwa­
niem Świętego Józefa, wszystkim 
przyjaciołom Zmarłego i  rodziny, któ 
rzy uczestniczyli w  ostatniej drodze

śp.

Eugeniusza Bielakowskiego
serdeczne Bóg zapłać 

składają:

ZONA, CÓRKI. SIOSTRA

MARCINOWI
KOSIOROWI

wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci

Ojca
składają

koledzy ze Szczecińskiego Chó­
ru  Chłopięcego „S łow ik i"
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Gdy autobusy jadą „stadami” Czego tu naprawdę brak...

Nie ma na to rady?
I JE D E N  z  naszych  C z y te ln i­

k ó w  p o d z ie li!  się w  liś c ie  spo­
s trze że n ia m i odnośn ie  n ie re g u ­
la rn e g o  fu n k c jo n o w a n ia  a u to ­
busu n r  71.

BYŁY to uwagi konkretne, z 
wynotowaniem godzin, nume­
rów  bocznych wozów itd. Oto 
jaką odpowiedź w te j sprawie 
przesłała nam dyrekcja WPKM.

„Zakłócenia w  punktualnym 
kursowaniu autobusów na tra ­
sie l in i i  71 są powodowane w 
bardzo dużym stopniu zatrzy­
maniami autobusów w  zatorach 
drogowych powstających w  re­
jon ie  budującej się Trasy Zam-

Notatnik szczeciński
•  2? B M . o  godz. 18 k lu b  osie­

d lo w y  „D ą b ”  zaprasza d z ie c i na 
A n d rz e jk i.

•  K L U B  E m e ry tó w  i  R e nc is tów  
„S z ro n ”  d z ia ła ją c y  p rz y  S D K  p rz y  
aL  W o jska  P o lsk ie g o  20 o rg a n iz u je  
w ie c z ó r a n d rz e jk o w y . OT ban. w  
godz. li—83.

•  Z A R Z Ą D  O d d z ia łu  T o w a rz y s tw a  
U rb a n is tó w  p o ls k ic h  zaprasza na 
o tw a r te  s p o tk a n ie  d y s k u s y jn e , na 
k tó ry m  zap rezen tow ane  zostaną do­
tychczasow e  prace  zw iązane z za­
gosp o d a ro w a n ie m  te re n u  P odzam ­
cza w  Szczec in ie . S p o tka n ie  odbę­
d z ie  s ię  OT bm . o  godz. 18 w  sie­
d z ib ie  T U P  p rz y  a l. W o jska  P o l­
sk ie g o  99.

•  K L U B  T u ry s tó w  P ieszych  „W ie r  
c ip ię ty ”  zaprasza ' 27 bm . o godz. 
18.30 do  D K  „Ś ró d m ie ś c ie ”  p rz y  a l. 
W y z w o le n ia  85 na  tu ry s ty c z n e  
a n d rz e jk i.

Kronika wypadków
W C Z O R A J o k o ło  godz. 11 na a l. 

W y z w o le n ia  o b o k  poses ji n r  82 
„W a r tb u rg ” - t a x i  n r  re j.  S Z F  1280 
k ie ro w a n y  p rzez  Leszka  S. p o trą ­
c i ł  15-le tn ią  D o ro tę  R ., k tó ra  — 
ja k  w y n ik a  z In fo rm a c ji  M O  — 
n a g le  w b ie g ła  na  Jezdnię. L e k a rz  
p o g o to w ia  s k ie ro w a ł ran n ą  do  szp l 
tala p rz y  ul. A rk o ń s k ie j.

W  U s to w ie  gm . K o łb a s k o w o  d u ży  
„ F ia t ”  S Z B  0589 k ie ro w a n y  przez 
H e n ry k a  Ł .  w  czasie w yp rze d za ­
n ia  c ięża row ego  „S ta ra ** z je c h a ł na 
c h o d n ik  i  p o trą c ił p rzechodzącą 
k o b ie tę . K ry s ty n ę  K . ,  m ie szka n kę  
S zczecina. S ko ń czy ło  s ię  z ła m a n ie m  
r ę k i  ł  o g ó ln y m i o b ra ż e n ia m i. Po 
o trz y m a n iu  p ie rw s z e j p o m o cy  w  
p o g o to w iu  ra tu n k o w y m  K ry s ty n a  
K . w ró c iła  d o  d om u.

O  G O D Z. 18 w e zw a n o  S tra ż  P o ­
ża rn ą  do  Z a k ła d u  C h e m ii D ośw iad  
c z a ln e j P o lite c h n ik i S zczec ińsk ie j 
p rz y  a l. P ia s tó w  «2, gdz ie  w y s tą ­
p i ło  s iln e  za d ym ie n ie . O kaza ło  się. 
iż  podczas p ra c  s p a w a ln iczych  
(p ro w a d zo n ych  k i lk a  g o dz in  wcześ 
n ie j)  za p a liła  s ię  o tu lin a  c iep lna  
na  ru ra c h  ce n tra ln e g o  og rze w a n ia  
i  t l i ła  s ię  w y d z ie la ją c  k łę b y  d y ­
m u . O g ień  s t łu m io n o  w  z a ro d k u .

kowej i  mostu Długiego (w kie­
runku centrum), a także mostu 
Cłowego*— w  kierunku osiedla 
Słonecznego. Wstrzymania ru ­
chu dochodzą do kilkunastu m i­
nu t (...) W celu poprawy sy­
tuacji z dniem 28.10 br. zmie­
niony został rozkład jazdy l i ­
n ii 71. Kosztem zwiększonej 
liczby taboru wydłużony został 
cza* przelotu na odcinku ulic 
Gdańskiej i Energetyków, prze­
znaczony na pokrycie czasu po­
stoju w zatorze drogowym. Po­
wyższe zmiany wpłynęły pozy. 
tywnie na regularność kurso­
wania tej l in ii.”

W  U R Z Ę D O W Y M  p iśm ie  m ó w i filę 
też  n i.  In . o u ru c h o m ie n iu  now ego 
p u n k tu  d ysp o zy to rsk ie g o  — p rz y  u l.  
W io sn y  L u d ó w  — w  ce lu  o b ję c ia  
w s p o m n ia n e j l i n i i  a u to b u so w e j p e ł­
ną k o n tro lą  s łu żb y  n adzo rcze j.

W szys tko  to  p ra w d a , poza Jed­
n y m  s fo rm u ło w a n ie m . N ie s te ty , pa­
saże row ie  n a d a l cod z ie n n ie  m a ją  
o ka z ję  w id y w a ć  w o zy  n r  83 i  71 
jeżdżące „s ta d a m i” . A  p rzec ież p rze 
s tano  Już n p . n a p ra w ia ć  d y la ta c je  
na m oście  C ło w y m . W y rę cza ją c  w ię c  
W P K M  o d  k o le jn e j od p o w ie d z i, 
m ożem y p rz y p o m n ie ć , te  w ła śn ie  
w y łą czo n o  z ru c h u  u l.  M a te jk i,  w  
zw ią zku  z ty m  a l. W yz w o le n ia  zo­
s ta ła  za tłoczona  ponad m ia rę ...

P o m iń m y  je d n a k  tę  z g ryż liw o ść . 
W y d a je  s ię  na m , że w  o k re s ie  p e r­
tu rb a c j i  k o m u n ik a c y jn y c h  pow odo­
w a n ych  - ty m  e ta p ie  b u d o w y  T ra  
sy Z a m k o w e j W P K M  p o w in n o  na ­
d a ł zw iększać lic zb ę  ta b o ru  k o m u n i­
ka c y jn e g o  p raw o b rze ża  z le w o b rz e - 
żem. W  m y ś l zasady: „m o ż e  k tó ­
ry ś  p rz y je d z ie  na  czas” . P o w o ły w a ­
n ie  s ię  b o w ie m  na p rz y c z y n y  o b ie k  
ty w n e  n iem ożnośc i n ie  będzie sa ty ­
s fa k c jo n o w a ć  p rzec ież  pasażerów , 
k tó rz y  s p ó źn ia ją  s ię  do p ra cy .

I  na zakończen ie  jeszcze je d n a  
in fo rm a c ja ,  z k tó rą  w ią że m y  je d ­
n a k  p e w ne  na d z ie je . W  g ru d n iu  b r. 
pod  b u d o w a n y m  przęs łem  now ego 
m o s tu  P o rto w e g o  zostan ie  z m ie n io ­
n y  u k ła d  ru c h u . P ra w d o p o d o b n ie  
je d n y m  pasem  je z d n i p o ja d ą  w ozy  
c ięża row e , d ru g im  osobow e. Być 
m oże p o z w o li to  na ro z ła d o w a n ie  
p o w s ta ją c y c h  ta m  o b ecn ie  d łu g ic h  
„ k o r k ó w ” .

Karaluch 
obok golonki

N A D E R  często o g lą d a m y  w  te le ­
w iz j i  re k la m ę  „P ru s a k o le p u ” , k tó r y  
je s t ponoć id e a ln y m  ś ro d k ie m  prze ­
c iw  ka ra lu c h o m . W in n o  obe jrze ć  tę 
re k la m ó w k ę  i  p o d ją ć  sku teczną  w a l; 
k ę  z p ru s a k a m i k ie ro w n ic tw o  duże­
go sam u O H  16 na o s ie d lu  Zaw adź 
k ie g o . T am  b o w ie m , k u  obrzydze ­
n iu  k lie n tó w , k a ra lu c h y  spa ce ru ją  
sobie za ró w n o  po  p ó łk a c h  sk le p o ­
w y c h , ja k  i  po p ro d u k ta c h  w y ło żo ­
n y c h  w  la d a ch  ch ło d n iczych . (su)

Przychodnia bez lekarzy
OD K IL K U  miesięcy trw a remont kapita lny przychodni le­

karskiej przy uL Starzyńskiego. Z uwagi na prace budowlane 
wszystkie gabinety lekarskie przeniesione zostały do pozosta­
łych przychodni istniejących w mieście, co sprawia, że tłok 
jest w  nich jeszcze większy niż przedtem.

NAJWIĘCEJ problemów ma­
ją  osoby leczące się u ch iru r­
gów i  ortopedów. Lekarze ci 
przyjm ują pacjentów w Przy­
chodni Stoczniowej, ale dopie­
ro po godz. 14. Jak du ia  jest 
to niedogodność — zwłaszcza dla 
osób zamieszkałych poza Szcze­
cinom — tłumaczyć chyba R,e

NA TRASIE Zamkowej 
już zamontowano oświetle­
nie.

Fot.: Z. Jodkowski

trzeba. Narzekają w  tej sytua­
c ji i  lekarze, i  pacjenci. Czy 
nie ma żadnych szana aby po­
prawić nieco ten stan rzeczy? 
Owszem — są takie szanse, ale 
potrzebna jest dobra wola nie­
których ludzi, którzy — mó­
wiąc delikatnie — nie chcą 
mieć dodatkowych kłopotów. A 
kłopotem tym  byliby dodatko­
w i pacjenci. A le po kolei...

Od w ielu la t w  podziemnej 
części bali WDS przy ul. Fel- 
czaka działa Wojewódzka Przy­
chodnia Sportowo-Lekarska. 
Przychodnia ta — jak  sama 
nazwa wskazuje — powinna 
dbać o zdrowie szczecińskich 
sportowców. Ale czy tak jest 
w istocie? Owszem, przychodzą 
sportowcy do tejże przychodni 
na obowiązkowe badania oraz 
po pieczątkę stwierdzającą zdol­
ność do uprawiania sportu. 
Wielu — zwłaszcza początkują­
cych sportowców — korzysta z 
porad pracujących tam lekarzy. 
Niektórzy z tych lekarzy pra­
cują w pełnym wymiarze go­
dzin. inni ty lko  w określone 
dni i godziny. Od wielu miesię­
cy zaś nie ma w WPSL żadne­
go chirurga ani ortopedy A są 
to właśnie ci lekarze, z porad 
których najczęściej korzystają 
sportowcy. Chirurg — owszem 
przyjmuje sportowców ale w... 
Pogotowiu Ratunkowym.

Uważamy, że ro la placówki 
przy al. Woj. Polskiego jest nie­
co inna. Powinni być tam p rzy j­
mowani ludzie po wypadkach, 
a dłuższe leczenie i konsulta­
cje powinny odbywać się w

przychodniach. Obecna sytuacja 
sprawia, że większość sportow­
ców leczy się w  przychodniach 
przyzakładowych, szpitalach re­
sortowych lub  też w „Medicu- 
sie” . Spora grupa wyczynow­
ców, to sta li pacjenci dr. K az i. 
mierzą Zielińskiego — znako­
mitego specjalisty od akupunk­
tury. Do przychodni przy ul. 
Felczaka przychodzi się więc 
ty lko  po pieczątki.

D yrektor WPSL, d r Roman 
Podgórski poinformował nas, że 
żaden ch irurg nie chce podjąć 
pracy w  kierowanej przez nie­
go przychodni. Problem ten 
chce rozwiązać zastępca dyr. 
ZOZ w  Szczecinie d r Bogumił 
Nestor, k tó ry chętnie skiero­
wałby do pracy w  WPSL spe­
cjalistów, ale pod warunkiem, 
że c l przyjmowaliby oprócz 
sportowców, także (w określone 
dni) pacjentów z miasta. I  cóż 
się dzieje? Przeszkodą nie do 
pokonania (?) jest brak małe­
go pomieszczenia nadającego 
sie na gipsownię. Czyżby aż 
tak trudno było znaleźć w 
WPSL tak i kąt? A  może jest 
to ty lko  pretekst, aby nie brać 
sobie na głowę niepotrzebnych 
kłopotów w postaci większej 
liczby pacjentów. Jak na razie 
— ani sportowcy w  pełni nie 
korzystają z te j przychodni, ani 
n ik t inny. A le  czy taka sytua­
cja powinna mieć miejsce?...

(MK)

Kto je przeceni?

Niemodne szetlandy
W  S K L E P A C H  W P H W  o ra z  w  

p rz e m y s ło w y c h  PSS ..S po łem ”  leży 
dużo s w e tró w  z w e łn y  s z e tla n d z k ie j 
o c a łk ie m  je d n a k  n ie m o d n y m  k ro ­
ju .  Są to  s w e te rk i „p r z y  c ie le ” , o 
w ą s k im  rę k a w ie , ta k ie  ja k ie  m o d ­
ne b y ły  10 la t  te m u . M a ło  k to  w ięc 
d e cyd u je  s ię  na ta k i za kup , a szet­
la n d y  leżą 5 z k a ż d y m  d n ie m  sta­
ją  się jeszcze m n ie j w a rto śc io w e . 
K to  w reszc ie  je  przecen i?  (w vs)

W  sobotę 
andrzejki

W  N A J B L IŻ S Z Ą  sobotę, a 
w łę c  dz ie ń  pop rze d za ją cy  im ię  
n in y  A n d rz e ja , p rz y p a d a ją  tra  
d y c y jn e  a n d rz e jk i.  W  w ie czó r 
te n  ponoć m ożna w y w ró ż y ć  
p rzysz łość za pom ocą ro z to p io  
nego w o s k u , m oże też każda 
z p an ien  w y w ró ż v ć  sobie te r ­
m in  w łasnego ś lu b u . K to  chce, 
n ie ch  w ie rz y . Je d n o  je s t p e w ­
ne : w  a n d rz e jk i zawsze u da ­
ją  się zabaw y.

Szczecińskie  lo k a le , m . in . 
Z a m ko w a . J u b ila tk a . B osm ań­
ska , U  W yszaka, B a la to n , p o lic  
k a  Oaza p rz y g o to w u ją  na  so­
bo tę  a tra k c y jn e  p ro g ra m y : k o n  
k u rs y  z n a g ro d a m i, la n ie  w o ­
sku  i  w ró że n ie  p ra w d z iw y c h  
w ró że k . W a rto  się w y b ra ć .

(m l

(Dokończenie ze $tr. 1)
W  T Y M  re jo n ie  m ia s ta  p ra w d z i­

w y m  k ło p o te m  d la  lo k a to ró w  m ogą 
s ię  je d n a k  la d a  d z ie ń  o kazać  s t r y ­
c h y  ada p to w a n e  na m ie szka n ia . T u  
n ie m a l w  k a ż d y m  b lo k u  po w s ta je  
na  n a jw y ż s z e j k o n d y g n a c ji no w e  
m ie szka n ie , n ie  w szędzie p race  są 
m o c n o  zaaw ansow ane, w  w ie lu  bu  
d y n k a c h  w y b ito  d z iu rę  w  d achu , 
o tw ó r  zaś b y le  ja k  z a b ito  deska ­
m i. N ie k tó rz y  z p rz y s z ły c h  lo k a to ­
ró w  p o s łu ż y li s ię  p la s tik o w ą  fo lią ,  
ta k  ja k b y  s ta n o w iło  t o  ja k ą ś  p rze ­
szkodę d la  w ic h ru  i  u le w y . O czyw l 
śc le  n ie  trze b a  dodaw ać, że p rzed  
ch ło d e m  n ie  s ta n o w i to  żadnego za 
bezp ieczen ia .

SĄDZIMY, że OADM z ul. 
Kadłubka powinna zająć się tą 
sprawą i  to jak  najszybciej. 
Jeszcze przed nadejściem zimy 
osoby, które przerabiają s try ­
chy na mieszkania, muszą do­
prowadzić te pomieszczenia do 
takiego stanu, by lokatorzy z 
niższych pięter nie m ieli powo­
dów do narzekań.

N A  O S IE D L U  Z a w adzk iego  w ię k ­
szość b lo k ó w  je s t zu p e łn ie  n ieź le  
p rz y g o to w a n a  do  z im y . N ie  b ra ­
k u je  w  zasadzie szyb  na k la tk a c h  
scho d o w ych , sp ra w n e  są p rzew aż­
n ie  d rz w i w e jś c io w e  do  do m ó w , 
w iększość o k ie n e k  p iw n ic z n y c h  jest 
oszk lona  lu b  zabezoieczona d y k ta . 
Szereg b lb k ó w  zosta ło  d o d a tk o w o  za 
bezp ieczonvch  przez o k ito w a n ie  szpar 
m ie d z y  p ły ta m i Część b u d y n k ó w  
(np. p rz y  u l.  Z a w a d zk ie g o  n r  n r  
49. 51 czy  57) m a  d rz w i na k la tk ę  
schodow a o tw ie ra n e  a u to m a ty c z n ie  
p rzez  lo k a to ró w  będących  w e ­
w n ą trz  b u d y n k u , lu b  k lu cze m  przez 
m ie szka ń có w  w ra c a ją c y c h  do d om u. 
Jest to  n ie  ty lk o  sku teczne  zabez 
p ieczen ie  p rzed  d e w a s ta c ja m i k la t ­
k i .  częśc iow o przed  z ło d z ie ja m i, a le  
ta k ż e  p rzed  z im n e m , gdyż  b ra m a  
a le  zos tó je  na  s ta łe  o tw a r ta .

D o s trz e g liś m y  ta kże  pe w n e  m a n ­
k a m e n ty . I  ta k  n ie k tó re  d rz w i na 
k la tk ę  schodow ą są n ie co  uszkodzo 
ne  — np . częściow o odg ię ta  i  o d e r 
w a n a  b la ch a  w  b ra m a ch  n r  n r  18 
i  24 p rz y  u l.  Benesza. Jes t także  
n ieznaczna  lic z b a  o k ie n e k  p iw n ic z ­
n y c h , k tó re  n a le ży  le p ie j zabezpie 
czyć, g d yż  p o p ę k a ły  w  n ic h  szyb y  
N a le ża ło b y  ta kże  p o m yś le ć  o  opa­
trz e n iu  na  z im ę  h y d ra n tĄ w  p rz y  
b lo k a c h  ic h  „w e jś c ia ”  b o w ie m  są 
to  n ie w ie lk ie  o k ie n k a  — d z iu ry  tw o  
rżące  z u p e łn ie  zbędną z im ą  w e n ty ­
la c ję  p iw n ic ,  p o w o d u ją cą  p rz e m a r­
za n ie  p rz e c h o w y w a n y c h  w  ty c h  po 
m ieszczen iach  z ie m io p ło d ó w .

ją  ca c a ły m i p ła ta m i, s zyb y  są po­
pękane. W  b u d y n k u  n r  24 a — k to ś  
m a n ip u lo w a ł p rz y  e le k try c z n o ś c i — 
w szys tk ie  g n ia zd ka  są w ybebeszo­
ne. w  w ie lu  m ie jsca ch  z w y rą b a ­
nego ty n k u  s te rczą  n ic z y m  n ie  osło 
n ie te  ka b le .

O czyw iśc ie  — w ie le  za leży od do ­
zo rców  (w iększość b lo k ó w  p rz y  u l.  
Lam pego Jest n p . ba rd zo  zadbana).

PATRZĄC z zewnątrz na 
k la tk i schodowe przy ul. Baza­
rowej można odnieść wrażenie, 
że wszystko jest w najlepszym

wych co prawda nie wieje, ale 
gorzej jest z dachem.

C H ŁO D N E  noce i  w ie trz n a  pogo­
da zaczyna ju ż  chyba  daw ać się w e 
z n a k i lo k a to rom . T a k i w n io se k  
m ożna w ysunąć  p a trzą c  na  n ie ­
k tó re  s tarsze ka m ie n ic e  na p ra w o  
brzeżu.

U lica  W alecznych  n r  22 — w  Z d ro  
ja c h . N ie  w s z y s tk ie  p iw n ic e  są za 
bezpieczone o k ie n k a m i, a 1 na s t r y  
ch u  h u la ja  zapew ne p rze c ią g i. D o­
d a ją c  do  tego  is tn ą  ru p ie c ia rn ię  
ja k ą  z a u w a ż y liś m y  na p o d w ó rk u .

Nasze domy przed zima
OSIEDLE Zachęta to nowe 

budynki, którym i administruje 
Szczecińska Spółdzielnia Miesz­
kaniowa oraz zabudowa stara 
podległa OADM n r 14. A 
wszystko to zamknięte jest w 
kwadracie ulic: Kasprzaka. 
Lampego, Findera i Ku Słońcu. 
Zlustrowaliśmy ten teren Pod 
kątem przygotowania bloków 
mieszkalnych do zimy.

W S Z Ę D Z IE  b ra m y  s ię  d o m y k a ją , 
okna  p iw n ic  sa oszk lone , bądź za­
b ite  d y k ta , ry n n y  też w y s la d a ja  
na sp raw ne . W  b u d y n k a c h  p rz y  u l.  
Lam pego w id z ie liś m y  n ie d a w n o  m e 
c h a n ik ó w . k tó rz y  re p e ro w a li n ie ­
sp ra w n e  a u to m a ty  sam o za m yka ją ce  
d rz w i w e jśc io w e . T o  s ię  c h w a li. 
Rzuca s ie  je d n a k  w  o czy  duże zuży 
c ie  s ta ry c h  b u d y n k ó w  o ra z  de w a ­
s ta c ja  w  n a jn o w szych .

W ieżow ce p r2 y  u l.  K u  S łońcu  
oznaczone n r  24 a. c  i  d  m a ją  k la t  
k i  schodow e m o cn o  zdew astow ane  
W szędzie łu szczy  s ię  fa rb a  odpada

porządku. Drzwi pozamykane, 
na wszystkich zamontowane no 
we aparaty dociskowe Pozory 
to jednak, bo po bliższych oglę­
dzinach okazało się, że na każ­
dej prawie klatce schodowej aż 
szumi od przeciągów.

N A J L E P S Z Y M  zaś tego  p rz y k ła ­
dem  je s t k la tk a  schodow a 'n r  1. 
D rz w i sa co p ra w d a  do c iśn ię te , a le  
p rz y  o k a z ji w ypaczone i obn iżone 
I  to  ta k  znaczn ie , że od g ó ry  w id ­
n ie je  szpara w ie lk o ś c i cz te rech , p ię ­
c iu  cm . N ie  n a jle p ie j w y g lą d a ją  też 
pozosta łe  b ra m y . W  k la tk a c h  schodo 
w y c h  n r  5 i  7 na d rz w ia c h  w e jśc io  
w y c h  w id a ć  ś la d y  n ie u d o ln e g o  ła ­
ta n ia . B ra k i d re w n a  u zu p e łn io n o  po 
p ro s tu  p ła ta m i s k le jk i,  k tó re  n ie  
sp e łn ia ją  s w o je j ro li.

OSTATNIM etapem naszej 
wędrówki po klatkach schodo­
wych była ul. Malczewskiego 
17 do 17d. Na klatkach schodo­

m o rze  śm ie c i w o k ó ł k u b łó w  — Jaw i 
s ię  ob raz  p o n u ry

K ilk a s e t m e tró w  d a le j — p rz y  u l.  
W a lecznych  80 po je d yń cza  „c z y n ­
szów ka”  na s k ra ju  now ego os ied la . 
W idać, że ty n k o w a n o  tu  jedną  ze 
ścian szczy tow ych . R usztow ań  ju ż  
w p ra w d z ie  d a w no  n ie  m a. a le  p rz y  
b u d y n k u  p ię trz ą  s ię  g ó ry  g ru zu . 
I  tu ta j  n ie  zadbano p rz y  o k a z ji re ­
m o n tu  o stan  o k ie n e k  s try c h o w y c h  
oraz  p iw n ic z n y c h

C hodząc po p o d w ó rk a c h  p rz y  u l. 
S te fana  Jaracza  n ie  można się 
oprzeć w ra ż e n iu , iż  jes teśm y na 
w s i. a n ie  w  m ieśc ie  w o je w ó d z k im . 
Na s k ra w k u  o g ro d zo n ym  m e ta lo w ą  
s ia tk a  ta p la  Ja sie w  b łoc ie  k a c z k i. 
Z  ro z w a la ją c y c h  się c h le w ik ó w  do 
b ie g a ją  odg łosy  chyba  w iększych  
z w ie rz ą t h o d o w la n ych . G e n e ra ln ie  
je s t ba łagan. Pod n u m e ra m i 10 i  4 
a, ta kże  będzie z im ą ch ło d n o  (b ra k  
o k ie n e k  p iw n ic z n y c h , a w  je d n y m  
— za m ia s t szyby, czy d y k ty  w s ta ­
w io n o  je d y n ie  k a w a ł k r a tk i .

P odo b n ie  w  D ą b iu . T rw a  jeszcze 
a k c ja  z a o p a try w a n ia  się lo k a to ró w

w  w ę g ie l. Po w rz u c e n iu  tego  t r u d ­
n o  os iąga lnego p a liw a  do p iw n ic y ,  
zapom ina  się je d n a k  o  zabezpieczę 
n iu  b u d y n k u  przed  z im ą . P rz y k ła ­
do w e  a d re sy : o t  ch o ćb y  u l.  G r y f iń  
ska 15 czy  A n ie l i  K rz y w o ń  9. W ie le  
z ty c h  k a m ie n ic  d a w n o  n ie  w id z ia  
ło  ty n k u . W  zw ią z k u  z ty m  w y s ta  
w io n ę  na  w ia t r  i  deszcz p o d m u ró w  
k i  za czyn a ją  pękać  i  k ruszeć .

N ie  znaczy to , że o nadchodzące j 
z im ie  za p o m in a ją  je d y n ie  a d m in i­
s tra to rz y  i  lo k a to rz y  w ie k o w y c h  
k a m ie n ic . W  n o w y c h  os ied lach  (w  
ty m  na S łonecznym ) zaobse rw ow a  
liś m y  dość zn a m ie n n e  z ja w is k o . L o  
k a to rz y  z u p o re m  grom adzą  w  
og rze w a n ych  p iw n ic a c h  z ie m n ia k i. 
Jab łka , m a rc h e w , cebu lę  itd .  A b y  
zaś w  o w y c h  „s p iż a rn ia c h ”  n ie  
b y ło  z b y t go rąco  — o tw ie ra  s ię  na  
p rz e s trz a ł w szys tk ie  o k ie n k a  p iw n i 
czne. G ospodarze d o m ó w  codz ien ­
n ie  podczas obch o d u  z a m y k a ją  ow e 
lu f c ik i  (k tó re  po p o łu d n iu  zosta ją  
— przez p o w ra c a ją c y c h  z p ra c y  lo ­
k a to ró w  — p o n o w n ie  o tw a rte ). „C łu  
c iu b a b k a ”  ta ka  trw a  na o k rą g ło . 
N ie  do pozazdroszczenia je s t sy tu a ­
c ja  ty c h . k tó rz y  m ie szka ją  bezpo- 
ś re d n io  nad w e n ty lo w a n y m i w  te n  
sposób pom ieszczen iam i...

PRZED tygodniem w Urzę­
dzie M iejskim na spotkaniu 
służb komunalnych mówiono o 
przygotowaniach do zimy. 
Wszyscy zapewnili, iż nie bę­
dzie przykrych zaskoczeń. Z 
naszego rajdu wynika jednak, 
iż optymizm jest miejscami zu­
pełnie nieuzasadniony. Na szczę­
ście pogoda daje jeszcze szan­
se na usunięcie niedopatrzeń. 
Oby nie zmarnowano tego cza­
su. Nie od rzeczy bodzie też 
przypomnienie, że naprawdę 
wiele zależy też od samych 
mieszkańców.


